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W Zairze powołano 
komisarza republiki
Prezes Rady Ministrów 

Piotr Jaroszewicz wystosował 
depeszę gratulacyjną do pierw 
szego komisarza Republiki Zai 
ru Bo Boliko Lakonii Monse 
Misombo z okazji powołania 
go na to stanowisko. (PAP)

inauguracja 
prezydentury 

generała Figueiredo
W czwartek, 15 marca ob­

jął urząd gen. Joao Baptista 
Figueiredo wybrany 15 paź­
dziernika ubr. przez kolegium 
elektorskie nowym prezyden­
tem Brazylii. W uroczystoś­
ciach przekazania władzy przez 
generała Ernesta Geisela gene 
rałowi Figueiredo, które odby 
ły się w nowoczesnych gma­
chach Kongresu Narodowego i 
pałacu prezydenckiego w Bra 
silii uczestniczyli przedstawi­
ciele wszystkich stanów Bra­
zylii. Były również obecne mi 
sje specjalne z około 100 kra 
jów. PRL reprezentowała mi 
sja specjalna z zastępcą prze 
wodniczącego Rady Państwa, 
Edwardem Babiuchem na cze 
le. (PAP)

Giełdy wiosenne w Poznaniu

Handel stara się spełnić 
oczekiwania klientów

Wyroby prezentowane przez 
przemysł, spółdzielczość i rzę 
miosło na giełdach wiosennych 
w Poznaniu, trafią do sklepów 
w II półroczu br. Handel wy 
biena spośród nich najlepsze. 
Tym samym stara się spełniać 
oczekiwania klientów. W roz 
mowach z producentami decy­
dujące znaczenie ma najpierw 
jakość, a potem dopiero wiel­
kość dostaw.

Wczoraj z ekspozycją wyro 
bów proponowanych handlo­
wi na giełdach wiosennych za 
poznał się wiceminister Ta­
deusz Pyka, któremu towarzy 
szyli ministrowie: handlu wew 
nętrznego i usług — Adam Ko 
wTalik oraz przemysłu lekkie­
go — Stanisław Mach.

Zjednoczenie Przemysłu Skó 
rżanego prezentuje w Pozna-

Pierwsza encyklika papieża 
Jana Pawła II

Wczoraj ogłoszono w Waty­
kanie, również w języku poi 
skim, tekst pierwszej encykli 
ki wydanej przez papieża Ja 
na Pawła II. 96-stronicowy do 
kument noszący nazwę „Re- 
demptor hominis” („Odkupi­
ciel człowieka”) formułuje sta 
nowisko zwierzchnika Kościo­
ła katolickiego wobec licznych 
społecznych i moralnych pro 
blemów współczesności.

Encyklika wskazuje na ko 
nieczność kontynuowania przez 
kościół dzieła papieży Jana 
XXIII i Pawła VI oraz pełnej 
realizacji uchwał II Soboru 
Watykańskiego.

Dokument podkreśla ogrom 
postępu dokonanego w XX 
wieku, na drodze „opanowa­
nia świata przez człowieka”, 
a równocześnie wskazuje na 
związane z tym procesem gro 
żby konfliktów zbrojnych, na 
niebezpieczeństwa wynikające 
z produkcji broni atomowej, 
wodorowej, czy neutronowej, 
na zgubne skutki zatrucia ,śro 
dowiska naturalnego.

Encyklika podkreśla, że Kościół
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Posiedzenie Biuro
Politycznego KC PZPR

Biuro Polityczne KC PZPR 
na posiedzeniu w dniu 15 bm. 
wysłuchało informacji I sekre 
tarza KC PZPR Edwarda Gier 
ka o przebiegu spotkania i roz 
mowach z sekretarzem gene­
ralnym KC KPZR, Leonidem 
Breżniewem. Biuro Politycz­
ne stwierdziło, że rozmowy te 
i przyjęte ustalenia mają do 
niosłe znaczenie dla dalszego 
pogłębienia braterskich zwią­
zków między PZPR i KPZR, 
między obu państwami i naro 
darni.

Rozmowy przywódców Pol­
ski i Związku Radzieckiego 
raz jeszcze potwierdziły jed­
ność i bliskie współdziałanie 
obu krajów w urzeczywistnia 
niu polityki odprężenia, poko 
ju i rozbrojenia.

W kolejnym punkcie porzą 
dku obrad Biuro Polityczne 
rozpatrzyło wstępne założenia 
i warunki kompleksowego za 
gospodarowania Wisły oraz za 

niu 1028 wzorów obuwia. War 
tość dostaw przewidzianych na 
II półrocze br. sięga 11 miliar 
dów złotych. Nie oznacza to 
jednak, że handel znalazł tu­
taj wszystko czego poszukiwał. 
Istniejące kłopoty surowcowe 
nadal ograniczają na przykład 
produkcję obuwia ze skór na 
turalnych. A o takie właśnie 
buty klient najczęściej pyta. 
Podobają się propozycje po­
znańskiej „Domeny”, gnieźnień 
skiej „Polanii” i nowe wzory 
butów na zimę z nowotarskie 
go „Podhala”. Wszyscy produ 
ceńci zapewniają, że poprawi­
ła się jakość obuwia. O tym 
przekonają się klienci. Faktem 
jednak jest, że znacznie zmniej 
szyły się w tym roku reklama 
cje.

Dokończenie na str. 2

pragnie zbliżenia z wszystkimi 
kulturami, światopoglądami, ze 
wszystkimi ludźmi dobrej woli. 
Wyraża przekonanie, że na obec­
nym etapie rozwoju świata, ko­
nieczne jest wprowadzenie racjo­
nalnego i uczciwego planowania 
rozwoju, oraz gospodarki bogac­
twami naturalnymi. Potępiając 
imperializm we wszelkich jego 
formach, opowiadając się prze­
ciwko konsumpcyjnemu modelowi 
życia, encyklika zawiera krytykę 
aktualnego ładu gospodarczego 
w świecie i wskazuje, że struktu­
ry te niezdolne są do usunięcia 
niesprawiedliwych układów spo­
łecznych, jakie pozostały z przesz 
łości.

Wiele uwagi Jan Paweł II poś­
więca problematyce sprawiedli­
wości społecznej określając jako 
dramat istnienie środowisk uprzy 
wilejowanych w sąsiedztwie 
upośledzonych, mówiąc o naduży­
ciu bogactwa w krajach wysoko 
rozwiniętych, potępiając jako 
„przejaw moralnego nieładu” in­
flację i bezrobocie oraz wskazu­
jąc na konieczność przekształceń 
wielu struktur życia ekonomicz­
nego we współczesnym świecie.

Encyklika podkreśla znaczenie
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sobów wodnych kraju. Przed 
stawione wstępne założenia są 
kolejnym krokiem w realiza 
cji uchwały Komitetu Central 
nego PZPR, podjętej na XII 
Plenum w czerwcu ubiegłego 
roku.

Podkreślono ścisłą zależność 
zaopatrzenia kraju w wodę z 
pomyślnym wykonaniem pod 
stawowych programów przy­
jętych na' VII Zjeździe partii 
— dalszej poprawy wyżywie­
nia narodu i rozwoju rolnic­
twa oraz budownictwa miesz­
kaniowego.

Biuro Polityczne przy oma­
wianiu wstępnych założeń pod 
kreśliło wagę zaspokojenia ro 
snącego zapotrzebowania gos­
podarki narodowej w wodę. 
W ciągu najbliższego dwudzie 
stolecia wzrośnie ono dwu i 
półkrotnie.

W dyskusji zaznaczono iż 
wiodącym zagadnieniem w wy 
korzystaniu Wisły i innych za

Nie ustają protesty 
przeciwko chińskiej agresji

Ze stanowczym i jedno­
znacznym sprzeciwem spoty­
ka się w naszym kraju agre­
sja wojsk chińskich i ich bru 
talna akcja wobec Socjali­
stycznej Republiki Wietnamu. 
Przedstawiciele, załóg pracow­
niczych oraz różnych środo­
wisk społecznych i zawodo­
wych w podejmowanych rezo 
lucjach domagają się natych­
miastowego przerwania dzia­
łań wojennych i całkowitego 
wycofania chińskich wojsk z 
terytorium SRW.

Wczoraj odbyły się zebra­
nia i wiece protestacyjne w 
kolejnych zakładach pracy, 
instytucjach i środowiskach 
społecznych.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych SRW ogłosiło tekst 
noty jaką wysłało do MSZ 
Chin. Stwierdza w niej na. in„ 
że prawicowe koła chińskie, 
wycofując wojska z Wietna­
mu, posługują się różnymi spo 
sobarni, by zatrzymać szereg 
rejonów należących do Wietna 
mu. MSZ SRW pisze również, 
iż przy wycofywaniu się woj­
ska chińskie popełniają barba 
rzyńskie zbrodnie

Nota stwierdza, że w tydzień 
po całkowitym wycofaniu się 
wojsk chińskich za historycz­
nie ukształtowaną linię gra-

Egipt zatwierdził 
separatystyczne 
porozumienie

Rząd egipski zatwierdził w 
czwartek jednomyślnie zapro­
ponowany przez prezydenta 
Cartera separatystyczny układ 
pokojowy z Izraelem. Poinfor 
mował o tym premier Chalil 
po 4-godzinnym posiedzeniu ga 
binetu.

Osiągnięte w wyniku blisko 
wschodniej podróży prezydenta 
USA porozumienie między E- 
giptem a Izraelem w sprawie 
zawarcia separatystycznego u- 
kładu pokojowego wywołuje 
dalsze protesty nie tylko w 
krajach arabskich. (PAP)

— str. 2) 

sobów wodnych kraju jest po 
prawa czystości wód.

Biuro Polityczne podkreśli­
ło potrzebę udziału całego spo 
łeczeństwa, a zwłaszcza mło­
dzieży w pracach na rzecz za 
gospodarowania Wisły i zaso 
bów wodnych kraju.

Biuro Polityczne zaleciło, 
by Komitet Rady Ministrów 
d.s. Zagospodarowania Wisły, 
odpowiednie instytucje i orga 
nizacje zakończyły prace nad 
przygotowaniem w drugim pół 
roczu br. programu na lata 
1981 — 2000 oraz planu na pię 
ciolecie 1981 — 1985.

Biuro Polityczne zapoznało 
się z kierunkami rozwoju ko 
palń węgla brunatnego i zwią 
zanych z nimi elektrowni oraz 
przeanalizowało tegoroczny 
program remontów w elektro 
wniach i elektrociepłowniach.

Za najpilniejsze zadania w
Dokończenie na str. 2

niczną, mogą saę rozpocząć roz 
mowy wietnamsko-chińskie 
na szczeblu wiceministrów 
spraw zagranicznych. Jako 
miejsce spotkań SRW propo­
nuje Hanoi, ale może to rów­
nież być dowolne miejsce na 
granicy.

Laotańska agencja informa­
cyjna podała w czwartek, że 
północna prowincja LRLD — 
Luang Prabang została posta­
wiona w stan pogotowia w ce 
lu stawienia czoła zagrożeniu 
ze strony Chin. Agencja przy 
pominą, że 6 marca 600 tech­
ników chińskich, zatrudnio­
nych przy budowie dróg, na 
podstawie umowy o współpra­
cy chińsko-laotańskiej, otrzy­
mało polecenie opuszczenia 

rzyńskie zbrodnie.
Wydawnictwo Komunistycznej 

Partii Japonii przygotowało do 
druku książkę pt. „Agresja chiń­
ska na Wietnam i jej źródła”. 
Jest to praca zbiorowa zawiera­
jąca artykuły i reportaże z Wiet­
nam n, a także oświadczenie KP 
Japonii, w którym potępiono na­
paść ChRL na SRW. W książce 
zawarto też apel do wszystkich 
sił pokojowych na świecie, by po 
tępiły agresję Chin i domagały 
się od kierownictwa pekińskiego 
natychmiastowego i bezwarunko­
wego wycofania wszystkich wojsk 
chińskich z zagarniętych teryto­
riów. S*AP>

A. Kosygin opuścił Indie
Premier ZSRR, A. Kosygin za­

kończył w czwartek wizytę ofi­
cjalną w Indiach. Przed odlotem 
z Delhi złożył on na lotnisku 
krótkie oświadczenie dla prasy, 
w którym wyraził przekonanie, że 
przyjaźń między Związkiem Ra­
dzieckim i Indiami jest trwała i 
nienaruszalna, zaś dokumenty 
podpisane podczas wizyty podnio­
są ją na jeszcze wyższy poziom.
Robocza wizyta prezydenta
Agencja TASS poinformowała 

w czwartek, że na za-proszenie L. 
Breżniewa prezydent Francji, V 
G. d’Estaing, złoży w Związku Ra­
dzieckim oficjalną wizytę roboczą, 
która rozpocznie się 29 marca.

Wyróżnienie uczonego
Do Polskiej Akademii Nauk do­

tarła informacja, że wybitny pol­
ski uczony, prezes PAN —■ scoL

krótko + krótko + krótko + krótko + krótko

W Konińskiem trwają nieprzerwanie zmagania z wodnym żywio­
łem. Na zdjęciu: żołnierze jednostek saperskich Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego — załoga jednej z amfibii niosących pomoc 
zagrożonym powodzią — ewakuują rodziny Wdzięcznych i Gaj­

dów.
Fot. — J. Unierzyski

KALISKIE

Podczas ostatniej doby na 
rzekach w Kaliskim nastąpił 
spadek poziomu wód o około 
80 centymetrów. Największe 
zagrożenie powodziowe w tym 
województwie występuje w 
rejonie gminy Żerków. Woda 
w korycie Warty przybiera 
tam po blisko 2 centymetry 
na godzinę. Zdołano jednak w 
porę zabezpieczyć wały o- 
chronne.

W Kaliszu najwyższy stan 
wody wynoszący ponad 82 
cm powyżej stanu alarmowego 
— utrzymuje, się w dzielnicy 
Piwondce. (ewi)

KONIŃSKIE
W środę wieczorem przer­

waniu uległ w dwóch miej­
scach prawy wał nad Wartą 
w okolicy Konina. Silny prąd 
zagroził kilku wioskom, m. 
in. Świętemu, Woli Podłężnej, 
i wsi Patrzyków. Przerwana 
tez została droga Konin — 
Kramsk, pełniąca od wtorku 
funkcję objazdu między Koni 
nem a Kołem. Zniszczeniu u- 
togła toafostacja przepom­
powni wody. Bardzo szyb­
ko podnoszący się poziom 
wody zmusił żołnierzy i 
brygady uczestniczące w ak­
cji do przerwania sypania wa 
łu. który miał jej zagrodzić

Pomoc dla rolnictwa 
pierwszoplanowym zadaniem

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przy udziale se­
kretarza KC PZPR Józefa Piń 
kowskiego oraz wiceprezesa 
Rady Ministrów Longina Ce­
gielskiego spotkał się z kierów 
nictwem Ministerstwa Rolni­
ctwa.

Minister rolnictwa Leon Kło 
nica i członkowie kierownictwa 
Ministerstwa Rolnictwa poin­
formowali premiera o aktual­
nej sytuacji w rolnictwie i 
tproblemach, na których obecnie 
koncentruje się praca resortu 
rolnictwa.

Szczególną uwagę poświęco 
no przygotowaniom do wiosen 
nych prac potowych oraz sytua 
cji w rozwoju produkcji' zwie 
rzęcej, a także sprawom zaopa 
trzenia rolnictwa w podstawo­
we środki produkcji niezbędne 
do sprawnego i terminowego 
przeprowadzenia prac wiosen­
nych.

W. Nowicki wybrany został przed 
kilku dniami członkiem honoro­
wym Towarzystwa Królewskiego 
w Edynburgu (W. Brytania).

Rokowania trwają
W czwartek odbyła się w Wied­

niu kolejna 197 sesja rokowań w 
sprawie wzajemnej redukcji sił 
zbrojnych i zbrojeń w Europie 
środkowej.

8 „Kosmosów” równocześnie
W czwartek w Związku Radziec­

kim wystrzelono osiem sztucz­
nych satelitów Ziemi typu „Kos­
mos” o numerach 1081 — 1088. 
Wprowadzono je na orbitę za po­
mocą jednej rakiety nośnej. Ną 
pokładach sputników znajduje się 
aparatura naukowa przeznaczona 
do kontynuowania badań prze­
strzeni kosmicznej.

Neofaszyści niepokoją
Ng zakończonym właśnie zjeż- 

óue sachodnioberiińfika organiza- 

drogę. Istniało niebezpieczeń­
stwo zniesienia ciężkiego sprzę 
tu. Do późnych godzin noc­
nych ze środy na czwartek 
trwała ewakuacja mieszkań­
ców zagrożonych wsi. Dotych 
czas umieszczono w interna­
tach. szkołach i innych obiek­
tach publicznych około 1509 
mieszkańców z rejonów powo 
dziowych. Do Konina dotarły 
namioty, które stanowić będą 
fnagazyny mienia powodzian i 
chronić ich w pierwszym o- 
kresie po ewakuacji w przy­
padku deszczu.

W rejonie Patrzykowa wezbra­
ne wody zaczęły wczoraj podmy­
wać nasyp linii kolejowej War­
szawa — Poznań. Dotychczas nie 
zagraża jej niebezpieczeństwo, 
niemniej na bocznicy czeka 
skład ze żwirem, pociąg remonto 
wy i grupa wojska. Ograniczono 
szybkość pociągów na zagrożonym 
odcinku. Przedzierająca się pod 
nasypem woda zalewa dolinę Gró 
jecką na północ od Konina. 
Stwarza to niebezpieczeństwo dla 
największych zakładów przemyśla 
wych Konina.

Jednocześnie stale trwa nad 
zór brzegów Jeziora Licheń* 
skiego, również zagrożonego. 
Znaczne .siły zaangażowano w 
obronę drogi ze Ślesina do Ig 
nacewa. W miejscu tym gro­
zi jej przerwanie i tym sa­
mym zamknięcie najdalej już

Dokończenie na str. 2

Prezes Rady Ministrów zw.ró 
cił uwagę na konieczność odro­
bienia w okresie wiosny wszy­
stkich zaległości jakie powsta­
ły, zwłaszcza w północnych re­
jonach kraju na skutek trud­
nych warunków atmosferycz­
nych jesienią ubiegłego roku, 
które uniemożliwiły wykona­
nie zasiewów ozimych oraz 
orek zimowych.

Ustalono, że dostawy środ­
ków produkcji dla rolnictwa, a 
szczególnie pasz, nawozów, częś 
ci zamiennych do maszyn, wy 
robów hutniczych, paliwa i wę 
gla będą óbjęte priorytetem w 
przewozach kolejowych i dro­
gowych.

Prezes Rady Ministrów zwtró 
cił uwagę na konieczność po­
prawy efektywności wykorzy­
stania wszystkich środków pro 
dukcji, którymi dysponuje roi 
nictwo. (PAP)

eja Związku Zawodowego Pra­
cowników Administracji wyraziła 
zaniepokojenie z powodu rozpow­
szechniania się poglądów prawioo- 
wo-ekstremistycznych oraz przy­
bierającej na sile aktywności 
skrajnie prawicowych ugrupowań. 
Zjazd zaapelował do kompetent­
nych władz o wzmożenie kontroli 
nad grupami neofaszystowskimi i 
ich działalnością.
Trzęsienie ziemi w Meksyku

Według ostatnich informacji, sil­
ne trzęsienie ziemi jakie nawiedzi­
ło w środę Meksyk spowodowało 
śmierć 3 osób; 50 osób odniosło 
rany. Natężenie wstrząsu, którego 
epicentrum znajdowało się na Pa­
cyfiku w odległości 320 km na po­
łudniowy zachód od stolicy kraju, 
wynosiło 7,75 stopnia w skali 
Richtera. Największe zniszczenia 
spowodowało trzęsienie w mieście 
Meksyk,
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IIie tak gładko jak to 
W zamierzał, ale jednak 

prezydent USA, Jimmy Car 
ter, dopiął swego. Separa­
tystyczny układ między I- 
zraelem a Egiptem chyba 
wkrótce zostanie jednak 
podpisany Jeśli tak, to bę 
dzie to układ, który nie ro 
zwiąże konfliktu blisko- . 
wschodniego, gdyż rozstrzy 
gnie sprawy zaledwie po­
między LU
i to wbrew interesom pozo 
stałych stron. Przede wszy 
stkim nie podejmuje on — 
choćby w sposób zbliżony 
do tego, co możliwe jest do 
przyjęcia przez Palestyńczy 
ków — kwestii przywróce­
nia należnych im praw. 
A właśnie najbardziej ne­
wralgicznym i tym samym 
istotnym źródłem konfliktu 
bliskowschodniego jest prze 
cięż ta sprawa.

Takie też są przyczyny 
tego, że zarówno umiarko­
wane jak i radykalne kra 
je arabskie, a przede wszy 
stkim Palestyńczycy, gwał 
townie potępiają ten układ 
oskarżając prezydenta Egi­
ptu, Anwara Sądata o zdra 
dę, a Amerykanów o toro­
wanie sobie drogi do mili 
tarnego wkroczenia na BU 
ski Wschód, czy to w for­
mie baz wojskowych, czy 
też traktatów obronnych z 
Izraelem, a być może tak­
że, z Egiptem.

W świecie arabskim już 
rozpoczął się kolejny etap 
polaryzacji, tym się chara 
kteryzujący, iż szerszy niż 
dawniej jest front przeciw 
ników decyzji Sadata.i Wię 
kszość burmistrzów pale 
styńskich na terenach oku 
powanych przez Izrael w 
myśl swego przekonania 
iż przyszły układ izraelsko- 
egipski tylko zaszkodzi inte 
resom palestyńskim i urno 
cni okupację izraelską — 
zapowiada, iż nie przyłoży 
ręki do realizacji takiegc 
porozumienia. Przywódca 
Organizacji Wyzwolenia Pa 
leshyny, Jaser Arafat zapo 
wiada, że będzie dążył do 
zablokowania dostaw ropy 
naftowej dla rządu Sadata 
Syria już podjęła działania 
na rzecz dyplomatycznej t 
politycznej izolacji Egiptu 
Nawet w uchodzącej za kon 
serwatywną Arabii Saudyr' 
skiej misję Cartera uważa 
się za zasadniczy błąd.

Nie, ten układ, który z 
takim trudem wynegocjo 
wał Carter, nie przyczyn’ 
się do trwałych rozwiązań 
pokojowych I nie poprze 
go pewnie' żaden kraj arab 
ski.

TK

Liczne przykłady odpowiedzialności
w łagodzeniu skutków

Dokończenie ze str l

przesuniiętego objazdu z Ko-
oma do Koła. Objazd ten i 
drogę E-8 badali wczoraj eks 
perci drogowi i najprawdopo­
dobniej zaleca zamknięcie ob­
jazdu dla samochodów najcięż 
szych, które skieruje się przez 
sąsiednie województwa. Jest 
natomiast szansa, że odcinek 
Kościelec — Koło (E-8) ot­
warty będzie dla samochodów 
osobowych.

Stabilizuje się sytuacja w 
jonie Koła i Kościelca. Woda 
znacznie tu opadła.

re­
nie

Z każdym dniem rosną 
szkody, wyrządzone na zala­
nych terenach. Zalanych jest 
i 700 budynków.

Według obliczeń ekspertów, 
notowany wczoraj poziom 
Warty utrzyma sie jeszcze co 
najmniej przez tydzień, (woj)

LESZCZYŃSKIE

Wczoraj w województwie 
leszczyńskim ogłoszono alarm 
przeciwpowodziowy na tere-

nie gmin: Przemęt, Krzywiń i 
Kościan, przez który płynie 
kościański kanał Obry. W ca­
łym województwie leszczyń­
skim — jak się szacuje — pod 
wodą jest około 10 000 hekta­
rów użytków zielonych i pól.

Nad Baryczą w gminie Gó­
ra trzeba było wczoraj ewa­
kuować mieszkańców i doby­
tek jednego gospodarstwa — 
jak dotąd, to jedyny przypa­
dek bezpośredniego zagrożenia 
domostw ludzkich przez wodę 

w tym regionie, (tt)
PILSKIE

Z każdym dniem wzrasta 
poziom wody w głównych rze 
kach przepływających przez 
województwo pilskie. Powięk 
szyły się stany wody przede 
wszystkim w Warcie, Noteci i 
G wdzie. We Wronkach na 
Warcie woda przekroczyła stan 
alarmowy o 186 cm. Podobnie 
na Noteci; w Białośliwiu 
przekroczony został stan alar 
mowy o 84 cm. W Czarnkowie 
o 42 cm. Stan wody po­
wyżej poziomu alarmowe-

Posiedzenie Biura
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str 1 
najbliższym okresie uznano 
budowę i modernizację ko­
palń węgla brunatnego, asty- 
wne kontynuowanie budowy 
kopalni i elektrowni w Beł­
chatowie. Biuro Polityczne za 
leciło otoczyć szczególną tros 
ką i kontrolą kampanię remon 
tową 1979 r., podstawowych 
urządzeń prądotwórczych c łą 
cznej mocy 19 000 MW, tj. 
około 3 000 MW więcej niż w 
1978 r., 17 000 km sieci elektro 
energetycznych oraz 42 pod­
stawowych maszyn w kopal­
niach węgla brunatnego.

W celu zapewnienia pełnej 
realizacji programu remontów 
wskazano na potrzebę termi­
nowego dostarczenia energety 
ce przez przemysł krajowy czę 
ści zamiennych i podzespołów. 
Zadanie to stanowi podstawo­
wy warunek przygotowania 
poddawanych remontom i mo 
dernizacji urządzeń energety­
cznych do rytmicznej, nieza­
wodnej pracy w ciągu całego 
roku a w szczególności w szczy 
cie jesienno - zimowym 1979- 
1980. Biurc Polityczne wska­
zało jednocześnie na potrzebę 
wydatnego podniesienia pozio 
mu jakości remontów oraz ter 
minowego ich przeprowadze­
nia. (PAP)

KRONIKA DNIA
DZIENNIKARSKIE ZADANIA PO XIII PLENUM KC PZPR

W Warszawie odbyło się wczoraj Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowników Książki, Prasy, Radia i Telewi­
zji, poświęcone zadaniom związku w realizacji uchwał XIII Plenum 
KC PZPR.

Zarówno w referacie wprowadzającym, jak i w dyskusji, wska­
zywano, że urzeczywistnianie treści XIII Plenum KC PZPR zmie­
rzających do zwiększenia obywatelskiej odpowiedzialności wszyst­
kich Polaków za rozwój kraju, nakłada na środowiska zawodowe 
związku nowe ważne zadania. Środowiska te, stanowiące ważną 
część frontu ideologicznego powinny pobudzać aktywność ludzi, 
pracy, wskazzywać, że występujące trudności i kłopoty można prze­
zwyciężać poprzez bardziej efektywne gospodarowanie i lepszą, wy­

dajniejszą pracą. (PAP)

TKK$ pomaga w wychowaniu dzieci
Zarząd Woje wodziki Towarzystwa Krzewienia Kultury Świeckiej 

i Kuratorium Oświaty i Wychowania w Pozwaniu są organizatora­
mi konferencji dla nauczycieli zajmujących się problematyką uni­
wersytetów powszechnych dla rodziców. Wczoraj odbyła się kolejna 
konferencja z tego cyklu. Mówiono o roli rodiziców w światopoglą­
dowym i moralnym wychowaniu dwieci i młodzieży, o pozarodzin­
nych formach opieki oraz nad ■zmianami warunków życia dzieci 
w Polsce, (bg)

NAUKA I TECHNIKA DLA ROZWOJU
W Warszawie rozpocząło wczoraj dwudniowe obrady międzyna­

rodowe seminarium Costed — Komitetu Nauki i Techniki w kra­
jach rozwijających się, działającego w ramach Międzynarodowej 
Rady Unii Naukowych (ICSU). Spotkanie, do udziału w którym za­
proszono przedstawicieli akademii nauk krajów socjalistycznych o<raz 
niektórych krajów rozwijają tych się, jest jednym z cyklu między­
narodowych seminariów odbywających się w ramach przygotowań 
do konferencji narodów zjednoczonych „Nauka i technika dla roz­
woju”. Konferencja ta odbędzie, się w sierpniu br. w Wiedniu; 
zamknie ona cyikl wielkich ogólnoświatowych spotkań problemo­
wych. (PAP)

powodzi
go odnotowano również 
w Krzyżu, Wyrzysku na 
Noteci oraz w Pile na Gwdzie.

Nadal nie ma większego 
zagrożenia dla mieszkańców, 
obiektów mieszkalnych i gos­
podarczych znajdujących się 
w dolinach Warty, Noteci, i 
Gwdy. Woda, która wystąpiła 
z koryt .rzek zalewa jednak 
coraz większe połacie grun­
tów ornych, łąk i pastwisk.

(wis)
POZNAŃSKIE

Stan Warty w granicach wo 
jewództwa poznańskiego uległ 
wczoraj dalszemu wzrostowi 
— od 20 do 40 centymetrów 
Na ogół nie stworzyło to jed­
nak zagrożenia dla mieszkań­
ców terenów przyległych do 
rzeki. Tylko w gminie Mosina 
— z rejonu rozlewiska Mas- 
kawy — podjęto decyzję o ewa 
kuacji właścicieli kilkunastu 
zagród; zalana też została 
droga lokalna Sowiniec — Be 

'Tanowa. Nadal zabezpieczano 
sporą wyrwę w wale ochron­
nym Maskawy. (bop)

Giełdy wiosenne w Poznaniu

Dokończenie ze str. 1
Tradycyjnie już duże zainte 

resowanie handlu towarzyszy 
wyrobom spółdzielćzości inwa 
lidów. Wyróżniają się one wzór 
nictwem, kolorystyką, jakością 
wykonania. Na II półrocze br. 
spółdzielczość inwalidów pro­
ponuje dostawy za 3,5 miliar­
da złotych. Są one o połowę 
większe od ubiegłorocznych. 
Najliczniej reprezentowane na 
giełdach wiosennych są wyro

Na zdjęciu: fragment kolekcji 
przygotowanej przez poznańską 

„Domenę".
Fot. — R. Królak

by włókiennicze, odzieżowe, 
chemiczne. Nie ma stoiska na 
którym nie byłoby nowości, 
przygotowanych na podstawie 
własnych analiz zapotrzebowa 
nia i rozmów z handlem.

(pik)

Zadania polskiego przemysłu 
szklarskiego i ceramicznego

Apel polskich dziennikarzy

Nie może być przedawnienia
dla zbrodni hitlerowskich

Przyjęciem rezolucji, za­
wierającej apel do dziennika­
rzy RFN o ich szerszy udizial 
w wyjaśnianiu własnemu spo­
łeczeństwu wagi i znaczenia 
ścigania zbrodni dokonanych 
przez Niemcy hitlerowskie z 
punktu widzenia moralno-po- 
litycznego i prawnego — za­
kończyła się 15 bm. w Warsza 
wie specjalna sesja zwołana 
przez Komisję Zagraniczną 
ZG SDP oraz kluby publicy­
stów społeczno-prawnych i 
międzynarodowych pn. „Dzień 
nikarze polscy wobec nieprze- 
dawniania zbrodni hitlerow­
skich”.

Wypowiadając się w czasie 
sesji minister sprawiedliwości, 
przewodniczący Głównej Ko­
misji Badania Zbrodni Hitle­
rowskich w Polsce prof. Jerzy 
Bafia przypomniał, iż w oku­
powanych przez III Rzeszę me 
miecką krajów Europy straci­
ło życie 30 min ludzi, w tym 
18,1 min zostało zamordowa­
nych przez hitlerowców w spo

minąć światu czym był, i do

sób planowy 
cją.

Polska od 
aby sprawcy 
karę. Mamy

i z premedyta-

lat domaga się, 
zbrodni ponieśli 
szczególne pra-

wo i obowiązek, aby przypo-

czego doprowadził, faszyzm.
O wielostronnej pomocy 

prawnej zagranicznym orga­
nom ścigania, w tym zwłasz­
cza prokuraturom i sądom 
RFN udzielanej przez Główną 
Komisję Badania Zbrodni Hit 
lerowskich w Polsce mówił jej 
dyrektor prof. Czesław Pili- 
chowski.

Na zakończenie sesji, którą 
prowadził wiceprzewodniczący 
ZG SDP red. Janusz Roszkow 
ski, dziennikarze przyjęli re­
zolucję — apel w której czy­
tamy m. in.:

Dziennikarze polscy apelu­
ją do swoich kolegów w RFN 
w imię sprawiedliwości dzie­
jowej i pokoju na świecie w 
czterdziestolecie agresji Nie-' 
mieć hitlerowskich na Polskę 
Nie możemy dopuścić do tego, 
aby hitlerowskie zbrodnie zo­
stały przedawnione i puszczo­
ne w niepamięć właśnie w ro­
ku, kiedy obchodzimy bolesną 
rocznicę rzucenia przez Hitle 
ra przed czterdziestu laty za­
rzewia wojny, która przyniosła 
śmierć i zniszczenie dziesiąt­
kom milionów istnień ludz­
kich. (PAP)

W hucie szkła w Ujściu 
(Pilskie), odbyła się wczoraj 
I konferencja przedstawicieli 
Samorządu Robotniczego Zjed 
noczenia Przemysłu Szklar­
skiego i Ceramicznego „Yb 
trocer”. Obrady poświęcone 
były m. in. ocenie przebiegu 
KSR w jednostkach zjednoczę 
nia oracz przyjęciu głównych 
kierunków działania na rok 
1979. W obradach uczestniczy 
li m. in.: Adam Glazur — mi 
rister budownictwa i przemy 
słu materiałów budowlanych.

Polski przemysł szklarski i 
ceramiczny zrealizował swoje 
zadania 1978 roku i wyprodu­
kował/ wyroby wartości 23,7 
mld złotych, tj. o 12,3 procent 
więcej niż w roku poprzed­
nim. Dostawy na rvnęk kra­

jowy osiągnęły poziom ponad 
10 mld zł i wzrosły o 18,7 pro 
cent, a eksport wyniósł 211,9 
min zł dewizowych.

Zadania roku 1979 dla prze 
mysłu szklarskiego i cerami­
cznego sa znacznie wyższe. 
Plan przewiduje, że zjednoczę 
nie „Vitrocer” wyprodukuje 
wyroby szklarskie i eeramicz 
ne wartości 25.4 mld złotych, 
tj. o 7,1 procent więcej niż w 
roku ubiegłym. Z tego za 11,5 
mM zł na rynes i za 226,2 min 
zł dewizowych na eksport. W 
tym roku w handlu krajowym 
znajdzie sie m. in. 210 min 
sztuk szklanek. 27 min sztuk 
talerzy. 325 000 serwisów obia 
dowych, 1,2 min m kw. pły- 
teir fajansowych ściennych.

PAP

XIII Dekada rozpocznie się w Obornikach

Wielkopolscy pisarze i ich książki 
znów bliżej czytelników

Pierwsza encyklika papieża
Dokończenie ze str. 1

deklaracji ONZ dotyczącej praw 
człowieka i opowiada się za peł­
ną realizacją zawartych w niej 
postanowień, potępia wszelką prze 
moc, totalitaryzm, neokolonializin 
i imperializm. Dokument zawiera 
również znane negatywne stano­
wisko Kościoła wobec materializ­
mu. Podkreśla także znaczenie 
wolności rełigii, zaznaczając, że

nie chodzi o uzyskiwanie przy w i 
lejów dla Kościoła i wierzących.

Wiele uwagi poświęcono 
również w dokumencie próbie 
matyce wewnętrznego życia 
Kościoła i kwestiom moral­
nym, wskazując m. in. na po 
trzebę proporcjonalnego z 
rozwojem cywilizacji postępu 
w odniesieniu do moralności 
i etyki. (PAP)

Trwałą tradycję oraz duże 
społeczno-kulturalne znaczenie 
mają doroczne wiosenne Wiel 
Topolskie Dekady Literackie, 
w których pisarze z naszego re 
rionu (Poznański Oddział ZLP 
liczy obecnie 54 członków) ma 
ją najwięcej okazji do bezpo­
średnich spotkań ze swymi 
czytelnikami, a ich twórczy do 
robek prezentowany jest we 
wszystkich środowiskach.

Tegoroczna — XIII Dekada 
(20—30 marca) rozpocznie się 
w Obornikach, gdzie staraniem 
miejscowych władz politycz­
no-administracyjnych oraz dzia 
łączy kulturalnych, a także 
przy udziale młodzieży z Klu­
bu Miłośników Książki „Pro 
Libris” przygotowano interesu 
jący program. Oprócz dwudnio 
wych spotkań z pisarzami w za 
kładach pracy, szkołach, biblio 
tekach, w wiejskich klubach w 
gminie (wszystkim towarzy­
szyć będą okolicznościowe wy 
stawy i kiermasze książek) od 
będą się tutaj imprezy o cha 
rakterze artystycznym Goście 
dekady zapoznają się jednocześ 
nie z dorobkiem i rozwojem mia

sta i gminy Oborniki w 35- 
leciu Polski Ludowej. Te spo 
łeczno-polityczne treści będą 
głównym akcentem całej Wiel 
kopołskiej Dekady Literackiej.

Jak co roku Państwowe Przed 
siębiorstwo „Dom Książki” w 
Poznaniu (obejmujące swym 
działaniem województwa ka­
liskie, konińskie, leszczyńskie 
i pilskie), a także Wojewódzka 
Biblioteka Publiczna i Miejska 
Biblioteka Publiczna im. E. Ra 
czyńskiego w Poznaniu oraz 
Kluby Prasy i Książki „Ruch” 
organizować będą liczne wie­
czory autorskie, prezentacje, 
turnieje czytelnicze. W poznań 
skiej Księgarni im. A. Mickie 
wieża trwać będą codziennie pi 
sarskie dedykacie.

Szczególne starania Wydaw­
nictwa Poznańskiego oraz Po 
znańskiego Oddziału Związku 
Literatów Polskich sprawiły, 
iż w czasie Dekady trafią do 
rąk czytelników nowe pozycje 
oraz wznowienia autorów z 
wielkopolskiego środowiska — 
ponad 20 tytułów w łącznym na 
kładzie około pół miliona eg­
zemplarzy. (kos)

Z warszawskiego lotniska 
Okęcie odleciała wczoraj do 
Związku Radzieckiego na bu­
dowę kombinatu celulozowo- 
papierniczego w Ust-Ilimsku 
na Syberii 104-osobowa grupa 
junaków z Ochotniczych Huf­
ców Pracy. Jest to pierwszy 
hufiec wyjeżdżający na budo­
wę do ZSRR, który uczestni­
czyć będzie we wznoszonej 
przez kraje członkowskie 
RWPG budowie.

Wznoszony wspólnym wysił 
kiem Bułgarii, NRD, Polski, 
Rumunii, Węgier i Związku 

Radzieckiego kombinat przerób

......... —
Polscy junacy pracują na Syberii

Z celulozowego kombinatu skorzystają 
kraje członkowskie RWPG

ki drewna będzie jednym z 
największych tego typu zakła 
dów na świecie. Zgodnie z 
podpisanym porozumieniem, 
kraje RWPG uczestniczące we 
wspólnej inwestycji dostar­
czają konstrukcje metalowe, 
sprzęt techniczny oraz inne 
wyroby do budowy tego kom­
binatu w zamian za przyszłe

dostawy celulozy. Zakład ten 
produkować będzie około 
500 000 ton celulozy rocznie, z 
czego 40 procent — zgodnie z 
wniesionym wkładem w tę bu 
dowę — przeznaczona zostanie 
dla państw uczestniczących w 
tej inwestycji. Nasz kraj ma 
otrzymywać rocznie 40 000 ton 
celulozy. (PAP)

POSODA
Poznańskie Biuro Pręgnoz In­

stytutu Meteorologii 1 Gospodarki 
Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce: zachmurzenie duże, 
okresami opady śniegu z desz­
czem i deszczu.

Temperatura minimalna od plus 
3 do plus 5 stopni, maksymalna 
od plus 10 do plus 12 stopni. Wia­
try umiarkowane i dość silne, w 
porywach silne, wschodnie, skrę­
cające na południowe.

Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
następujące temperatury: w Po­
znaniu, Koninie i Kaliszu plus 1 
stopień, w Pile 0 stopni, Lesznie 
plus 2 stopnie; ciśnienie 746,3 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował' Andrzej Skrzypczak.
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(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł).
Indeks nr 35028 l-18
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BLISKO RODZINY
ROZMOWA Z EUGENIĄ KEMPAROW Ą, PRZEWODNICZĄCĄ KRAJOWEJ 
RADY KOBIET, CZŁONKINIĄ RADY PAŃSTWA, POSŁANKĄ NA SEJM

— 9600 kół i prawie pół mi­
liona członkiń. Miejsce działa 
nia, — miasta, osiedla, miastecz 
ka. Od 34 lat Liga Kobiet re­
prezentuje interesy kobiet i ro 
dżiny. Co obecnie dla tej or­
ganizacji, której VII krajowy 
zjazd rozpoczyna się w niedzie 
lę, jest sprawą najważniejszą?

— Kształtowanie podstawo­
wych wartości socjalistycznej 
rodziny, to znaczy oddziałowy 
waśnie w kierunku realizacji 
autentycznego partnerstwa w 
rodzinie, respektowania rów­
nych praw, sprawiedliwego po 
działu obowiązków, wyrabia­
nie zrozumienia i szacunku 
dla zawodowych i społecznych 
aspiracji współmałżonków.

— A więc praca dydaktycz 
na i uświadamiająca oraz po 
moc rodzinie w' wypełnianiu 
jej wychowawczo - opiekuń­
czych funkcji.

— Także działania interwen 
cyjne, postulowanie i wniosko 
wanie w zakresie ustawodawst 
wa, budownictwa i funkcjono 
wania sieci handlu, usług.

— Jakie wnioski i postula­
ty wyszły ostatnio z gabinetu 
przewodniczącej Zarządu Głów 
nego?

— Na przykład podwyższe­
nia pomocy państwa dla ro­
dzin zastępczych, co już zośta 
ło załatwione. Z inicjatywy 
Ligi Kobiet utworzono fundusz 
alimentacyjny, który rozwią­
zuje dziś wiele trudnych sy­
tuacji i jest przedmiotem za­
interesowania w wielu krajach 
teraz wnosimy na forum Mię 
dzynarodowej Federacji Kobiet 
Zawodów Prawniczych analizę 
realizacji konwencji o świa­
dczeniach alimentacyjnych i 
ich egzekucji. Proponujemy 
rozpatrzenie sytuacji kobiet, 
które wracając do pracy po 
trzyletnim przysługującym im 
bezpłatnym urlopie macierzyń 
skim nie zostały objęte regu­
lacją płac, jeśli taka miała 
miejsce. Naszym zadaniem, trze 
ba opracować generalną kon­
cepcję dożywiania dzieci w 
szkołach. Rodzice jedzą obia 
dy w zakładach pracy, a dla 
dzieci trzeba gotować obiady 
w domu. Częste są sytuacje, 
kiedy rodzice i dorosłe dzieci 
mając oddzielne mieszkanie, 
chcieliby mieszkać blisko sie­
bie, co jest korzystne z punktu 
widzenia wzajemnej pomocy, 
głównie w wychowaniu naj­
młodszego pokolenia. Tymcza­
sem przepisy są bardzo sztyw 
ne, proponujemy więc bardziej 
elastyczne ich stosowanie. I 
jeszcze jedna sprawa. W Pol­
sce jest9,5 miliona, gospodarstw 
domowych. Jak wykazują ba­
dania, prowadzone są często 

nieracjonalnie i nieekonomicz 
• nie, co rzutuje na budżet ro- 

dżiny. Uważamy, że czas naj­
wyższy, aby podjąć generalne 
działania na rzecz powszech­
nej edukacji społeczeństwa i 
praktyki sprzyjającej ekono­
micznemu prowadzeniu gospo 
darstwa domowego.

— Na jakie forum wnosi się 
te sprawy? •

— Obecnie znakomitym fo­
rum grupującym wszystkich 
zainteresowanych i odpowie­
dzialnych za sprawy rodziny 
jest Rada do Spraw Rodziny.

— Polityka społeczna pań­
stwa z dużą troską odnosi się 
do pomocy rodzinie w opiece 
nad małym dzieckiem.

— Nasze działania także. 
Wyż demograficzny wstępuje 
w związki małżeńskie, co ro­
ku rodzi się 660 tysięcy dzie­
ci, infrastruktura do niedawna 
całkiem dobra pęka w szwach. 
Jest i druga strona medalu. 
Liczba kobiet z wyższym wy­
kształceniem zatrudnionych w 
gospodarce narodowej dorów­
nuje prawie liczbie mężczyzn, 
kobiety z wykształceniem śred 
nim zawodowym i ogólnym ma 
ją zdecydowaną przewagę. A 
więc wzrostowi zatrudnienia 
kobiet, tak bardzo wyraźnemu 
w ostatnich latach, towarzy­
szy nie tylko niezależność eko 
nomiczna, ale awans zawodo­
wy. Stąd tak wielką sprawą 
jest umożliwianie kobietom 
spełniania ich podwójnej roli 
— matek i osób pracujących 
zawodowo.

Nasze zadania widzimy prze 
de wszystkim w rozwijaniu i 
propagowaniu małych form o- 
pieki nad dzieckiem w miejscu 
zamieszkania. Chodzi o mini- 
żłobek i mini-przedszkola, prze 
chowalnie, organizowanie kilku 
godzinnych zajęć w klubach 
i świetlicach, opiekę na pla­
cach gier i zabaw. Spółdziel­
czość mieszkaniowa zadeklaro 
wała tworzenie lokali i miejsc 
rekreacji, przepisy finansowe 
sprzyjają różnym rozwiązaniom 
potrzebny jest klimat, atmo­
sfera, myślenie, działanie i o 
tym będziemy mówić na Zjeź 
dzie.

— Młoda rodzina to ślub, 
chrzciny i ani się obejrzymy...

— ...a maluch idzie do szko­
ły, ani się spostrzeżemy mamy 
w domu maturzystę z dowo­
dem osobistym w kieszeni, a 
rodzice obchodzą złote gody. 
Chcemv ,abv wszystkie te tak 
ważne w żvciu każdej rodzi­
ny momenty miały uroczy.sty 
charakter, emocjonalne przeży 
cia sprzyjają przecież ugrun­
towywaniu rodzinnych więzi. 
Stąd kształtowanie nowvch 
form socjalistycznej obyczajo­

wości traktujemy jako jedno 
z pierwszoplanowych zadań.

— Liga Kobiet znana jest 
ze swych akcji propagandowo- 
odczytowych.

— Upowszechniamy wiedzę 
społeczno - polityczną, uczest 
niczymy w organizowaniu 
szkół dla narzeczonych, uni­
wersytetów dla rodziców, pro 
wadzimy studia wiedzy o ro­
dzinie z szerokim programem 
socjologii, psychologii, medycy 
ny, pedagogiki. W okresie ostat 
nich czterech lat uczestniczy­
ło w akcji odczytowej ponad 
półtora miliona słuchaczy.

— Do Ligi Kobiet przychodzi 
się z prośbą o pomoc, tu szu­
ka, się doradcy, sojusznika, 
przyjaciela. W jakich spra­
wach?

— Sprawy interwencyjne do 
tyczą najczęściej konflików ro 
dzinnych — i tu pierwsze miej 
sce zajmują roszczenia ali­
mentacyjne, głównie na rzecz 
dzieci, ale także dorosłych. 90 
procent tych spraw załatwia­
my pozytywnie. W wielu przy 
padkeh chodzi o ustalenie oj­
costwa, podział majątku. Liga 
Kobiet prowadzi 313 poradni 
prawno - społecznych. Udziela 
się w nich ok. 45.000 porad rocz 
nie. Nasza wiedza o rodzihie 
kształtuje się także podczas tej 
działalności. Kiedy więc wno­
simy do projektów aktów usta 
wodawczych lub bezpośred­
nio do władz propozycje i 
wnioski, wynikają one z auten 
tycznych potrzeb, rozeznania, 
z żywej materii ludzkich pro­
blemów.

— Może jeszcze kilka słów 
• kontaktach międzynarodo­
wych.

— Jesteśmy wszędzie tam, 
gdzie rozstrzygają się sprawy 
kobiet, rodziny, dziecka — w 
charakterze ws półorgan izato- 
rów, jak_na przykład przy pow 
staniu Światowej Demokra­
tycznej Federacji Kobiet, czy 
też współtwórców, na przy­
kład deklaracji o zniesieniu 
wszelkiej dyskryminacji • ko­
biet i Deklaracji Praw Dziec­
ka. Obecnie śledzimy losy pol­
skiego projektu Konwen­
cji Praw Dziecka, któ­
ry rozpatrywany będzie 
na forum ONZ w roku szczegół 
nym, jakim jest Międzynarodo 
wy Rok Dziecka, i propaguje­
my jego założenia na spotka­
niach międzynarodowych. Za 
naszą powinność uważamy pro 
pagowanie i działania na are­
nie międzynarodowej na rzecz 
realizacji deklaracji w spra­
wie wychowania społeczeństw 
dla pokoju wyrażającej najgo-. 
rętsze pragnienie wszystkich 
matek: wychowania dzieci w 
radości, miłości, życzliwości i 
orzyjaźni.

Rozmawiała
EWA OSTROWSKA

i ' r________________ ±________ - ■- - ■

— Stole się teraz mówi, że 
młodzież jest trudna, że nie 
można z nią znaleźć wspól­
nego języka, że wymyka się 
spod kontroli dorosłych, że w 
ogóle dawniej sprawy wycho 
wawcze nie nastręczały tyle 
kłopotu, co dziś. Coś w tym 
na pewno jest, ale trzeba się 
zastanowić nad przyczynami 
tych trudności. Obecnie, gdy 
w większości rodzin ro­
dzice pracuję, na pewno 
mniej czasu poświęca się 
dzieciom. W znacznym stop­
niu sprawy wychowawcze spa 
daję na szkołę, ale bez 
współdziałania z rodzicami 
nie może być mowy o peł­
nym sukcesie.

Mam już kilkunastoletnie 
doświadczenie w pracy pe­
dagogicznej i uważam, że du 
ża rola w wychowaniu mło­
dzieży, we właściwym pokie­
rowaniu nią, przypada samo

Życie w okupowanej Polsce
Za nami 34 lata, od czasu 

gdy rozpad! a się Trzecia 
Rzesza, a w polskiej' li­

teraturze naukowej niewiele 
mamy pozycji, dotyczących 
problematyki ekonomicznej 
Polski okupowanej przez hi- 
tlerowskae Niemcy.

Tym większa zasługa profe­
sora dr. Czesława Łuczaka, dy 
rektora Instytutu Historii Uni 
wersytetu imienia Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu, iż wziął 
na swe barki wieloletni trud 
opracowania dzieła, obejmują 
cego całość życia gospodarczo- 
społecznego w ujarzmionej 
przez hitlerowców Polsce*).

*) Czesław Łuczak — „Polityka 
ludnościowa i ekonomiczna hitle­
rowskich Niemiec w okupowanej 
Polsce”, Wydawnictwo Poznań­
skie 1979.

Nowa publikacja Czesława 
Łuczaka staje się, z momen­
tem jej wydania, fundamen­
talnym dziełem i najbardziej 
wyczerpującym zbiorem fak­
tów, informacji oraz liczb, 
obrazujących życie . gospodar­
czo-społeczne w całe j Okupo­
wanej Polsce. Krytyczna ana­
liza zebranych wielkim nakła 
dem pracy danych, wnikliwość 
i dociekliwość autora — bu­
dzą respekt (sam wykaz źró­
deł archiwalnych, drukowa­
nych i opracowań obejmuje w 
omawianej pracy 36 stron). 
Dla zebrania możliwie naj­
szerszego materiału dokumen­
tacyjnego Czesław Łuczak 
przebywał niejednokrotnie w 
obu państwach niemieckich, 
korzystał również z materia­

rządowi szkolnemu. Wspótpra 
cuję z samorządem, który 
szczególnie interesuje się wol 
nym czasem młodzieży. Gdy 
uczeń notorycznie wagaruje 
lub chuligani, najłatwiej było 
by usunąć go ze szkoły. Od 
nas zależy, aby znaleźć wła­
ściwe środki reedukacji spo­
łecznej, dobrze poznać mło­
dego człowieka, przede wszy 
stkim zająć się tymi, którzy 
potrzebują większej kontro­
li lub opieki, poznać ich wa­
runki domowe. Doprowadzili­
śmy do tego, że samorząd 
szkolny decyduje o karze za 
przewinienie ucznia. Lekcją 
poglądową dla osądów sq 
niektóre rozprawy karne w są 
dzie, którym przysłuchują się 
uczniowie.

Ściśle współpracujemy z ko 
łami zainteresowań, których 
w naszej szkole jest wiele, a 
także z domem kultury, spół­
dzielnią mieszkaniową, TPD. 
Wspólnie łatwiej udaje nam 
się zapełnić młodzieży wol­
ny czas takimi zajęciami, któ 
re bawiąc — uczą, a ponad 
to wyzwalają zdolności i chęć 
rywalizacji. Nasze kółko geo

łów, zgromadzonych w The Na 
tionales Archives of USA.

Niemal siedmiusetstronico- 
we dzieło, wyposażone w ma­
py, tabele i ■wykresy, prezen­
tuje językiem naukowym a za 
razem przystępnie, założenia i 
cele hitlerowskiej polityki lud 
nościowej i ekonomicznej, śród 
ki i metody jej realizacji, jej 
wpływ na przeobrażenia struk 
tury społeczeństwa oraz opór 
stawiany przez podbitą lud­
ność. Jak stwierdza się we 
wstępie do omawianej książki, 
opracowanie „tak rozległego te 
matu badawczego było skom­
plikowane z trzech względów: 
1. nielicznej dotychczas liczby 
prac, omawiających tematy 
cząstkowe z lat okupacji lecz 
w skali ogólnopolskiej; 2. nie 
zasobnych i rozproszonych źró 
deł; 3. wątpliwej wiarygodno 
ści hitlerowskiej dokumenta­
cji. /

Ten stan rzeczy wymagał od 
autora krytycznego ustosunko 
wania się do zebranych da­
nych i liczb, jch konfrontowa­
nia wszędzie gdzie to było moż 
liwe, zestawiania informacji 
fragmentarycznych w całość, 
przeglądania spisanych wspom 
nień.

Liczby, przytaczane przez 
Czesława Łuczaka. mają 
wstrząsającą wymowę. Suma 
strat ludnościowych Polski w 
granicach z roku 1938 sięgnę­

Fot. — S. Ossowski

graficzne no przykład już od 
sześciu lat zajmuje pierwsze 
miejsce w konkursach radio­
wej „Błękitnej sztafety”, (zd)

Mówiła WIESŁAWA 
WIETECKA, zastępczyni 
dyrektora Szkoły Podstawo 
wej nr 1 im. Komisji Edu­
kacji Narodowej w Słupcy, 
woj. konińskie.

ła około 6 milionów osób. Su­
ma strat substancji majątko­
wej Polski, poniesionych w II 
wojnie światowej, w grani­
cach powojenny cli, wynosi po 
nad 62 miliardy przedwojen­
nych złotych. Zniszczeniu lub 
uszkodzeniu uległo prawie 
300 000 nieruchomości wiej­
skich oraz niemal 467 000 za­
gród wiejskich. Zniszczenie 
Warszawy sięgało 84 procent, 
Wrocławia — 68, Opola — 60, 
Gdańska ponad 50, Szczecina 
i Białegostoku — 50, Pozna­
nia — 45.

„...Dane liczbowe dowodzą, 
że Polska należała po ZSRR 
do najbardziej poszkodowa­
nych spośród okupowanych 
przez hitlerowskie Niemcy kra 
jów. Poniesione przez nią' 
olbrzymie straty stanowiły 
przez wiele powojennych lat 
hamulec jej demograficznego 
i ekonomicznego rozwoju” — 
pisze autor w konkluzji swej 
pracy.

O tym zawsze powinniśmy 
pamiętać. Niezwykle to waż­
ne, iż naszej wiedzy o tam­
tych latach wybitny historyk 
nadał kształt wszechstronnie 
udokumentowanego dzieła.

W. P.

Transport nigdy nie narze 
kał na brak zadań, ale 
jego znaczenie dla życia 

kraju nie ujawniło się dotych 
czas z taką wyrazistością, jak 
w minionych kilku tygod­
niach, kiedy to na znacznym 
obszarze Polski wystąpiły du 
że zakłócenia w komunikacji. 
Mróz i śnieżyce dotknęły tran 
sport szczególnie mocno. Nie­
łatwy był więc jego start w 
roku bieżącym.

Gospodarka wciąż zgłasza 
zapotrzebowanie na przewozy 
większe niż wynoszą zdolności 
transportowe. Dość stwier­
dzić, że w obecnym kwartale 
zadania wyznaczone kolei 
przeż wszystkie resorty prze­
wyższają jej możliwości o o- 
koło 10 milionów ton i to 
bez zaległości powstałych w 
styczniu oraz lutym. Od daw 
na na barkach transportow­
ców nie spoczywał tak ogrom 
ny ciężar odpowiedzialności.

Wszystkie gałęzie transpor­
tu przewieźć mają w bieżą­
cym roku ponad 1,6 miliarda 
ton ładunków. W porównaniu 
z ubiegłym rokiem oznacza to 
wzrost zadań o 54 min ton. Z 
góry jednak wiadomo, że nie 
wszystkim potrzebom gospo­
darki można będzie sprostać. 
Dlatego też nadal przyznano 
priorytet przewozom ładun­
ków najważniejszych. Będą to 
— jak w poprzednich latach 
— węgiel, nawozy, towary na 
zaopatrzenie rynku, przesyłki 
eksportowe i importowe, ma­
teriały dla przemysłu i płody 
rolne.

Dominującym środkiem tran 
sportu pozostaje kolej. Jej u-

Nie tylko inwestycje i nowy tabor

Transport próbuje nadążać
dział w ogólnej pracy tran­
sportu przekroczyć ma w bie­
żącym roku 78 procent. Znacz 
ny wzrost zadań PKP związa 
ny jest przede wszystkim z 
przewozami węgla. Szczególnie 
ważne jest więc zapewnienie 
sprawnej obsługi transporto­
wej Górnośląskiego Okręgu 
'Przemysłowego.

Tym to trudniejsze, że ilość 
ładunków wywożonych ze 
Śląska jest trzykrotnie wię- 
sza od przywożonych tam. 
Niezbędne jest przeto ryt­
miczne i sprawne dostarcza­
nie na Śląsk pustych węgla- 
rek z różnych stron kraju. Każ 
dej doby i przez cały rok, bo 
inaczej o wykonańiu spiętrzo 
nych zadań można będzie tyl 
ko pomarzyć.

Nie tylko wszakże od wysił 
ku kolejarzy zależy ich reali­
zacja. W niemałym stopniu 
decydują o tym także użytków 
nicy wagonów. Niepokojącym 
zjawiskiem minionego roku 
był wzrost liczby przetrzyma 
nych wagonów ponad ustalo­
ny czas ich ładunku (w okrę­
gu poznańskim było ich 
60 616). Zbyt wielu , klientów 
PKP nie rozumie, że skutki 
przetrzymanych na bocznicach 
wagonów nie sprowadzają się 
tylko do zapłacenia wysokich 
nawet kar- Perturbacje i stra 

ty w gospodarce są dużo więk 
sze. Często nie do odrobienia.

Coraz liczniej też pojawiają 
się na żelaznych szlakach wa 
gony o dużej pojemności oraz 
dwuczłonowe elektrowozy (pro 
dukcji „Cegielskiego”) — sil­
niejsze, bo mogące uciągnąć 
ponad 3 000 ton i szybsze. Tym 
czasem wiele zakładów nie 
jest przygotowanych do przyj 
mowania nowego taboru. Na­
gminnie więc ciężkie wagony 
są ni4doladowane i za długo 

Ma zdjęciu: po zimowych per turbacjach z każdym dniem wię­
cej kontenerów joduje się na wagony na stacji Poznań-Garbary. 

Fot. ■—-R. Królak

odbywa się odprawianie pocią 
gów z bocznicy. Nic przeto 
dziwnego, że tam właśnie 
tkwią znaczne jeszcze rezer­
wy.

Podobnie jak cała gospodar 
ka, tak i transport dysponuje 
niższymi nakładami inwesty­
cyjnymi i funduszami na mo­
dernizację. Dokonano więc wy 
boru przedsięwzięć, których 
realizacja ma największe zna­
czenie z punktu widzenia ca­
łego systemu transportowego 

kraju. Inne inwestycje trzeba 
będzie wstrzymać lub znacz­
nie ograniczyć. Takie decyzje 
— choć niepopularne — sta­
ły się niezbędne, gdyż, dyspo­
nując mniejszymi środkami, 
musimy uzyskać odczuwalny 
przyrost zdolności przewozo­
wej głównego przewoźnika — 
kolei.

Trzecią część wszystkich na 
kładów inwestycyjnych resor 
tu komunikacji prze­
znaczono w bieżącym ro­
ku na dalszą rozbudowy i u- 
nowocześnienie śląskiego wę­
zła transportowego. Ostatnio 
podjęto decyzję o utworzeniu 
ósmego wylotu z tego okręgu, 
obecne są’ już bowiem zatło­
czone do granic możliwości. 
Nowy szlak powstanie przez 
przekształcenie jednotorowych 
odcinków lokalnych w dwu­
torową, zelektryfikowaną li­
nię. Początek weźmie ona w 
Zabrzu-Mikulczycach i przez 
Tworóg-Brynek, Fosowskie 
pobiegnie do Kluczborka. Bę 
dzie więc miała znaczenie tak 
że dla zachodniego okręgu ko 
lejowego, gdyż • umożliwi 
sprawniejsze ekspediowanie po 
ciągów przez Herby Nowe.

Drugim pod względem waż­
ności zadaniem inwestycyj­
nym jest kontynuacja budowy 
linii hutniczo-siarkowej (Hru 

bieszów — Huta „Katowice”), 
która ma być oddana do ek­
sploatacji w czwartym kwar­
tale tego roku. Jej znaczenie 
dla usprawnienia całego syste 
mu transportowego wyraża 
się przede wszystkim w tym, 
że skierowanie ładunków ru­
dy z ZSRR bezpośrednio do 
huty zwolni kilka tysięcy wa 
gonów PKP, które można bę 
dzie wykorzystać na innych 
szlakach.

Trzeci kierunek inwestowa­
nia to kończenie inwestycji 
rozpoczętych w ubiegłych la­
tach oraz elektryfikacja kolej 
nych linii. Przykładowo nie 
wykorzystana jest dotychczas 
pełna zdolność Centralnej Ma 
gistralii Kolejowej. Na całe.' 
trasie jest ona dwutorowa, ze 
lektryfikowana, ale nieukoń- 
czona jeszcze budowa dwóch 
mostów znacznie ogranicza 
płynność ruchu. Kontynuowa 
na też będzie elektryfikacja 
magistrali wschód-zachód; da 
leko zaawansowane są prace, 
które połączą nową trakcję 
Poznań zc Zbąszynkiem oraz 
Łuków z Terespolem.

❖
Nigdy dotychczas nie skiero 

wano na rozwój krajowego 
transportu tak wielkich fun­
duszów, jak w latach obecnej 
dekady. Nawet dla nie wta­
jemniczonego w problemy 
transportu widoczne jest od­
rabianie wieloletnich zapóź- 
nień w tej dziedzinie. Gospo­
darka czerpie z tego już pew 
ne korzyści-, na inne trzeba bę 
dzie jeszcze poczekać.

riOTR BOROWICZ
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Wypowiedź M. Bazargana Utrudnienia surowcowe i kooperacyjne

Iranowi nie grozi, 
zewnętrzne 

niebezpieczeństwo
Premier tymczasowego rzą­

du irańskiego Mehdi Bazargan 
zaapelował w środę wieczorem 
do Irańczyków o całkowitą 
jedność i tolerancję.

W wystąpieniu w telewizji 
teherańskiej premier potępił 
egzekucje dokonywane na pod 
stawie wyroków sądów rewo* 
Tucyjnych. a także skrytyko­
wał przywódcę szyickiego 
ajatollaha Chomedniego za 
r,podejmowanie decyzji ponad 
głowa rządu”. Mehdii Bazar* 
gan stwierdził, iż jeśli spra­
wy będą toczyły się tak dalej 
„Iran dojdzie prosto do ban­
kructwa”. Dodał on. że trud­
ności. jakie w związku z tym 
wynikają wyjaśnił ajatollaho 
wi Chomeiniemu. kiedy w u* 
biegłym tygodniu złożył mu 
wizytę w Komie.

Mehdi Bazargan oświadczył, 
że jego gabinet jest rządem 
jedności narodowej, ponieważ 
skupia byłych członków ruchu 
oporu, działających zarówno 
w kraju i za granicą.

Premier skrytykował tzw. 
„komitety rewolucyjne”, któ­
re rzucaj a wyzwanie zarządzę 
n:om rządu. Powiedział on, 
że Iranowi nie grozi żadne 
niebezpieczeństwo z zewnątrz. 
Stoimy — dodał on — jedy­
nie w obliczu niebezpie- 
czcństw wewnętrznych. Mehdi 
Bazargan stwierdzał, że zlik­
widowanie chaosu gospodar­
czego i politycznego, jaki po­
wstał w Tranie, wymaga cza­
su i zwrócił się do ludności, 
aby zachowała cierpliwość.

PAP

• W Mrowinie (gmina Rokiet­
nica, woj. poznańskie) kierujący 
„Fiatem” 127 nie dostosował szyb 
kości pojazdu do warunków na 
drodze, wpadł w poślizg, zjechał 
na pobocze i uderzył w dnewo. 
Pasażerka, w wyniku odniesio­
nych obrażeń, zmarła w szpitalu.

• W Kaliszu na ul. Wrocław­
skiej ,,Żuk” potrącił 17-letnią 
dziewczynę, która nagle weszła 
na jezdnię. Poszkodowana doznała 
ogólnych obrażeń i przewieziona 
została do szpitala.
• W Poznaniu przy ul. Kościusz­

ki 80 wybuchł pożar w mieszka­
niu zajmowanym przez 79-letnią 
staruszkę, która zamiast rozpalić 
ogień w piecu rozpaliła go w... 
szafie.
• W miejscowości Sułków (gm. 

Góra, woj. leszczyńskie) kierujący 
„Żukiem” doprowadził do pośliz­
gu, wpadł na chodnik uderzając 
pieszego. Mężczyzna ten dozpał 
ogólnych obrażeń.

G Przy zbiegu ulic Przybyszew 
skiego i Grunwaldzkiej w Poszna- 
nlu, przechodzącą prawidłowo 
jezdnię, na przejściu dla pieszych 
i przy zielonym świetle, potrącił 
samochód osobowy „Volvo”. Ko­
bieta doznała obrażeń, (jz)

Trwają rodezyjskie
ataki na Mozambik

Reżim rodezyjski nasilił os-
tatnio akcje terrorystyczne, 
nie tylko przeciwko uchodźcom z 
z Zimbabwe, lecz również prze 
ciwko Mozambikowi, krajowi 
który konsekwentnie popiera 
ruch narodowo - wyzwoleńczy, 
walczący o niepodległe Zim­
babwe.

Jednym z serii ataków terro 
rystycznych wymierzonych w 
Mozambik był poniedziałkowy 
atak rodezyjskich samolotów 
„Mirage”, które — jak podało 
mozambickie Ministerstwo O-

Przemysł i transport 
odrabiają zaległości

Załogi wielu zakładów pro­
dukcyjnych systematycznie od 
rabiaja zaległości powstałe na 
początku roku. Od tego zależy 
realizacji założeń całego pla­
nu społeczno-gospodarczego 
na rok bieżący, a w tym w 
dużej mierze poprawa zaopa­
trzenia rynku. Największe na 
pięcia występują nadal- w 
transporcie i częściowo w 
energetyce. W wielu przypad­
kach zakłócają one jeszcze ryt 
miczność produkcji i możliwo 
ści jej przyspieszenia.

W przemyśle lekkim są w 
dalszym ciągu kłopoty z do­
stawami materiałów. Nieregu 
!arne dostawy barwników, 
chemikalii. a także półproduk 
tćw utrudniają rytmikę pro­
dukcji, np. w Zakładach Prze 
rnysłu Bawełnianego im. 
Marchlewskiego w Łodzi. Mi­
mo to obserwuje się tu wzrost 
zaawansowania realizacji pla­
nu, głównie dzięki zwiększe­
niu wielowarsztatowości, a 
więc wydajności pracy załóg. 
Zakład ma również trudności 
w wywozie produktów goto­
wych. W jego magazynach 
nagromadziło sie już około 2 
min metrów tkanin — ponad 
dwukrotnie więcej niż zazwy 
czaj.

Również w łódzkich Zakła­
dach Przemysłu Bawełniane­
go im. F. Dzierżyńskiego dąży 
się do tego, aby jeszcze w bie 
żącym kwartale odrobić co 
najmniej połowę strat, produk 
cyjnych z początku roku. Za-

Trudności surowcowe, trans 
portowe i energetyczne dają 
jeszcze o sobie znać w zakła­
dach dziewiarskich „Lubgal” 
w Lublinie. Mimo to zakłady 
w I kwartale wywiążą się z 

Godzina policyjna 
w Salisbury

Rasistowskie władze rodezyjskie 
postanowiły wprowadzić godzinę 
policyjną w przemysłowych dziel­
nicach Salisbury. Osoby, zatrzyma 
ne bez odpowiednich dokumentów 
w godz. 19.00 wiczorem — 5 rano, 
będą z miejsca aresztowane. Te 
drakońskie posunięcia reżim Ja­
na Smitha wprowadza w związku 
z nasilaniem się walki wyzwoleń­
czej afrykańskiego narodu Zimbab 
we. Niedawno bojownicy Frontu 
Patriotycznego Zimbabwe dokonali 
w stolicy Rodezji kilku udanych o- 
peracji. Wysadzili wielki zbiornik 
ropy naftowej, uszkodzili elektrow 
ńię i przypuścili atak na koszary.

PAP

Podziemna 
próba jądrowa

Stany Zjednoczone dokonały w 
stanie Nevada kolejnej, czwartej 
w roku bieżącym podziemnej pró 
by jądrowej. Siłę wybuchu okres 
lano na około 20 kiloton. (PAP)

miasto Chokue, rejon tamy na 
Limpopo oraz posterunek 
wojsk mozambickich.

Władze w Salisbury podały 
jak zwykle, że celem ataku by 
ły ugrupowania partyzanckie.

Rodezyjskie akty agresji ma 
ją służyć osłabieniu budujące 
go socjalizm i popierającego 
ruch wyzwoleńczy sąsiada, 
tak by biała mniejszość nie 
czuła się zagrożona z zewnątrz.

PAP

przyjętych zamówień rynko­
wych i eksportowych, bar­
dziej elastycznie, wykorzystu­
je się tu obecnie możliwości 
surowcowe oraz podejmuje 
przedsięwzięcia sprzyjające 
wzrostowi wydajności pracy. 
Rynek krajowy i kontrahenci 
zagraniczni otrzymają w tym 
kwartale około 200 000 szt. 
wyrobów dziewiarskich, głów 
nie sukienek, spodni, garsonek.

Ważna sprawa w przemyśle' 
lekkim jest systematyczna rea 
lizacja umów kooperacyjnych 
między branżą konfekcjonują 
cą. a producentami przędzy i 
tkanin. Blisko 40 odbiorców 
przędzy z toruńskiej przędzal 

^ni czesankowe: „Merinotex” 
'otrzyma w tym kwartale peł­
ne dostawy. Załoga zakładów 
w lutym i w marcu pracowa­
ła we wszystkie wolne soboty 
oraz wydłużyła czas pracy w 
pozostałe. Dzięki temu kończy 
się już tu odrabianie zaległo­
ści wynoszących ponad 100 ton 
włókna.

Jednym z najistotniejszych 
obecnie problemów jest po­
prawa obsługi gospodarki na­
rodowej przez transport. Dla­
tego też dla załogi najwięk­
szej fabryki Wrocławia — 
„Pafawagu”. tematem dnia sa 
ekspresowe remonty lokomo­
tyw. Systematycznie odrabia­
ne są również zaległości pro­
dukcyjne powstałe w „Pafa­
wagu”. w pierwszych tygod­
niach br. Prace utrudnia jed­
nak w poważnym stopniu nie 
solidność wielu krajowych ko­
operantów. którzy zalegają z 
dostawami podzespołów i czę 
ści (m. in. zestawów koło­
wych oraz aparatury elektry­
cznej).

„Tonsil" będzie produkował 
mikrofony eleklrefowe

W Instytucie Fizyki Moleku 
larnej Polskiej Akademii Nauk 
w Poznaniu przekazano wczo­
raj Zakładom Wytwórczym 
Głośników „Tonsil” we Wrześ 
ni — automatyczne urządzenie 
wraz z technologią wytwarza 
nia w skali półtechnicznej mera 
bran do mikrofonów elektreto 
wych. Urządzenie to powsta­
ło we współpracy zespołu nau 
kowców pod kierownictwem 
prof. Jerzego Małeckiego i doc. 
Bożeny Hilczerowej oraz pra 
cewników „Tonsila”, m. in. 
inż. Romana Bednarką oraz 
inż. Andrzeja Polińskiego.

Instytut Fizyki Molekularnej 
PAN, 25 procent swojego po­
tencjału badawczego zaangażo 
wał w praktyczne wykorzysta

Konkurs dla przyszłych ekonomistów
Zarząd Oddziału Wojewódzkiego 

Polskiego Towarzystwa Ekono­
micznego w Poznaniu, w poro­
zumieniu z władzami oświatowy­
mi w Koninie. Lesznie, Poznaniu, 
ogłosił konkurs na najlepszą pra­
cę dyplomową uczniów ostatnich 
klas liceów ekonomicznych. W 
konkursie mogą brać udział ucz­

Na warsztacie twórców
Na pytanie nad czym pracują od 

powiedzieli dziennikarzom PAP:
Leopold Buczkowski: — Piszę 

książkę o bitwie pod Wizną, będzie 
to trochę traktait filozoficzny, tao 
chę saga rodzinna dniejąca się w 
przeszłości i obecnie, formalnie 
zbliżona do innych moich utwo­
rów. Przewiduję, że skończę pisać 
jesienią, a rękopis oddam chyba 
do LSW. Wydawnictwo literackie 
szykuje 6 wydanie „Czarnego po 
toku”.

Jonasz Stern: — Sporo czasu za 
brało mi ostatnio przygotowanie 
niedawnej wystawy w Warszawie 
w galerii „Na Zapiecku”, na któ

I rej pokazałem swe obrazy z ostat 
nich kilku lał. Stale pracuję nad 
cyklem Colłage’y, w których po­
przez połączenie koloru z twarzy 
wem naturalnym, staram się prze 
kazać moje widzenie świata, natu 
ry i człowieka jako jej elementu.

Franciszek Wozniak: — Kończę 
* pracę nad baletem dla zespołu Con 

rada Drzewieckiego, w zamyśle mam

111 symfonię na fortepian i erbie

Dobre wyniki produkcyjne 
uzyskuje załoga Jelczańsikich 
Zakładów Samochodowych. W 
marcu zakłady dostarcza dla 
kraju i na eksport 600 cięża­
rówek. 250 autobusów. Mniej 
sze sa tu kłopoty kooperacyj­
ne. Zakłady przemysłu moto­
ryzacyjnego z reguły rytmicz 
nie dostarczają niezbędne 
podzespoły i części zamienne.

Wysokie tempo pracy utrzy 
muje się nadal w stoczniach. 
W Stoczni Szczecińskiej im. 
Adolfa Warskiego trwają 
przygotowania do wodowania 
dwóch nowoczesnych drobni­
cowców uniwersalnych, budo­
wanych na zamówienie Związ 
ku Radzieckiego. W marcu 
stccznia wykona w sumie trzy 
takie jednostki. Dzięki nowym 
metodom skrócono średni cykl 
budowy kadłubów, zmniejsza­
jąc jednocześnie wysoką pra­
cochłonność i podnosząc ja­
kość produkcji.

Z przeszło 8-proc. nadwyżka 
realizuje plan marca załoga 
Zakładów Mechanicznych „Go 
rzów — Ursus” specjalizująca 
się w produkcji części zamier 
nych do ciągników. Prawidło 
we zaopatrzenie odbiorców u- 
trudnia jednak brak wago­
nów do. wysyłki wyrobów. 
Przedsiębiorstwo sygnalizuje 
również istotne trudności za­
opatrzeniowe m. in. brak od- 
kuwek do drążków kierowni­
czych oraz materiałów hutni- 
cych z hut „Warszawa” i 
„Baildon”. Może to spowodo­
wać ograniczenie d’0staw cze 
ści zamiennych tak bardzo 
obecnie potrzebnych rolni­
ctwu oraz zmniejszenie pro­
dukcji podzespołów do monta 
żu nowych ciągników. (PAP) 

nie osiągnięć naukowych w 
przemyśle. Problematyką elek 
tretów zajął się na zlecenie 
„Tonsilu”. Dotychczas zakła­
dy wykorzystują w magneto­
fonach większe i droższe mikro 
fony pojemnościowe. Do 
magnetofonów przeznaczonych 
na eksport „Tonsil”, ze 
względu na wymagania od­
biorców, sprowadza mikrofony 
elektretowe z Japonii.

Opracowanie technologii pro 
dukcji membran elektretowych 
to pierwszy i najważniejszy 
krok do wytwarzania w kraju 
takich mikrofonów. Produkcję 
układów scalonych dla nich 
ma podjąć Naukowo-Przemysło 
we Centrum Półprzewodników 
„Cemi” w Warszawie, (gra)

niowie klas maturalnych młodzie­
żowych i dla pracujących, którzy 
w terminie do 30 kwietnia br. na- 
deślą prace na adres: Polskie To­
warzystwo Ekonomiczne Zarząd 
Oddziału Wojewódzkiego ul. Kla­
sztorna 24/25 , 60-967 Poznań, skryt­
ka pocztowa 302 Prace powinny 
być opatrzone godłem, (bg) 

strę. Zamierzam napisać kompozy 
cję na skrzypce przeznaczoną dla 
Michała Grabarczyka. Przygotowu 
ję do nagrania radiowego 12 etiud 
fortepianowych skomponowanych 
w latach 1962—1965.

Elżbieta Starostecka: — W TV 
emitowany będzie wkrótce pro­
gram muzyczny pt. „Tym razem 
inaczej”, w którym wystąpię. W 
TV wezmę również udział w pro 
gramie „Kabaretu starszych pa­
nów” pt. „Smuteczek”. Skończy­
łam zdjęcia w komedii filmowej 
„Skradziona kolekcja” reż. Jana 
Batorego. W Teatrze Rozmaitości 
gram w „Lecie w Nohant” i „Na 
gim królu”.

Zbigniew Rapk-WSki: — Ukończy 
łem ostatnio reportaż dokumental 
ny z sesji samorządu robotniczego 
w jednym z wielkich podwarszaw 
skich zakładów przemysłowych; ty 
tuł — „Robotnicze głosy”. — Przy 
gotowuję materiały do scenariu­
sza mego kolejnego filmu o budo 
wie zakładów tworzyw sztucznych 
we Włocławka. (PAP)

Wielkopolscy bokserzy 

przed mistrzostwami Polski
W niedzielę w Łodzi rozpacz 

ną się indywidualne mistrzost 
wa Polski w boksie, w których 
uczestniczyć będzie spora gru 
pa pięściarzy wielkopolskich. 
Najsilniejszą ekipę wystawi 
Prosną Kalisz, której zawodni 
cv doskonale spisali się w za 
wodach strefowych zwycięża­
jąc aż w 8 kategoriach wago- 
wych.

Kaliszanie do mistrzostw kra 
i u przygotowują się na specjał 
nym zgrupowaniu w Koninie, 
a na łódzkim ringu wystąpi 
orawdopodobnie 13 bokserów 
Prosny: Barcz, Ciesielski, A- 
!eksandrzak, Adamczewski, M. 
Pilich, Mirek, Kuciński, Gida 
szewski, Łakomy, Kieliszkow- 
ski, Napieralski, Gołębiowski i 
Maciejak. Ten ostatni nie wy 
walczył sobe prawa startu w 
mistrzostwach Polski na zawo 
dach strefowych, lecz działacze 
^rosny liczą, że Maciejak zo­
stanie dopuszczony do turnie 
iu ze względu na to, że jest 
członkiem kadry narodowej. 
Być może Polski Związek Bok 
mrski zgodzi się także na 
'tart R. Hyżego. Najsilniejszy 
ni punktami kaliszan powin 
ii być: Aleksandrzak, M. Pi- 
ieh, Kuciński oraz Gołębiow- 
ki i Maciejak, z których je­

den wystartuje w wadze cięż 
kiej , a drugi w superciężkiej.

Skromnie przedstawia się na 
tomiast ekipa drugiego pierw 
szoligowego klubu — poznań 
sklej Olimpii. Gwardzistom nie 
powiodło się na zawodach stre 
-owych w Kaliszu, gdzie wystą 
oili w bardzo osłabionym skła 
dzie, m. in. bez Motały S. No 
waka, Felkela, Jakubowskiego

13 zawodników
Poznania

na przełajowe MP
W na jbliższą niedzielę, 18 mar­

ca br. w Kielcach odbędą się mis 
trzostwa Polski w biegach prze­
łajowych. Poznań będzie reprezen 
towany na tych zawodach przez 
13 biegaczy.

Najliczniejszą ekipę wysyła AZS 
— 5 zawodników, są to: E. Szulc, 
L. Raczycki, J. Bielawski, M. Kon 
degórski i Z. Stępień. Olimpia re 
prezentowana będzie, jeśli zawód 
nicy na czas wyzdrowieją, przez 
B. Śliwińskiego, J. Koniecznego, 
P. Gruszczyńskiego i Z. Ajchlera. 
Z największymi szansami na miej 
sce w ścisłej czołówce jedzie re 
kordzista Polski w biegu na 1500 
m H. Wasilewski z Orkanu. Po­
biegnie on w towarzystwie kole­
gów klubowych — A. Pajduka i 
P. Przybeckiego. Wartę natomiast 
reprezentować będzie J. Grenda. 
Wszyscy zawodnicy poznańscy z 
wyjątkiem B. Śliwińskiego, który 
pobiegnie na M km, startować bę 
dą na dystansie 7 km. (jz)

Ostatnie mecze 
w lidze szczypiornistów
Dobiegają końca rozgrywki 

mistrzowskie I i II ligi szczy­
piornistów. W sobotę i niedzie 
lę rozegrane zostaną ostatnie 
spotkania.

Pierwszoligowy Grunwald 
podejmować będzie przedostał 
nią drużynę w tabeli — kie­
lecką Koronę. Być może wynik 
poznańskiego „dwumeczu” wy 
łoni drugiego spadkowicza. 
Przy dwóch zwycięstwach woj 
skowych właśnie kielecki ze­
spół podzieli los gdańskiej Spój 
ni, która już wcześniej zosta­
ła zdegradowana do II ligi. Nie 
wykluczone, że stpadek z eks 
tralklasy może spotkać „sió­
demki” opolskiej Gwardii, mie 
leckiej Stali lub szczecińskiej 
Pogoni.

Szczypiorniści Grunwaldu 
chcąc walczyć o miejsce wśród 
spięciu najlepszych krajowych 
drużyn muszą wygrać przy­
najmniej jeden mecz. Nie bę 

i Kamińskiego. Pierwszy z 
nich nie startował z powodów 
zdrowotnych, a inni odrabiali 
w tym czasie zaległości szkol­
ne. Szkoda, że tak się stało, 
gdyż mistrzostwa Polski są naj 
ważniejszą imprezą w roku, i 
powinni w niej wystąpić wszy 
scy najlepsi.

Na ringu w Łodzi barw O- 
limpii bronić będą następujący 
zawodnicy: Krzyżański, An­
drzejewski, Z. Nowak, Grzesz 
czak i Mazur. Prawo startu 
miał również Guzielak, lecz do 
znał kontuzji ręki i w jego 
miejsce wystąpi Grzeszczak. 
Poznańska ekipa nie ma zbyt 
wielu szans na duże sukcesy 
w mistrzostwach Polski. Naj­
więcej spodziewać się można 
po Krzyżańskim, Z. Nowaku i 
Mazurze.

Najtrudniejszą drogę do u- 
działu w mistrzostwach Polski 
mieli bokserzy pilskiego Soko 
ła, którzy w zawodach strefo 
wych walczyć musieli m. in. z 
silnymi zespołami Czarnych 
Słupsk i Stali Stocznia Szcze 
cin. Udział w łódzkiej impre 
zie zapewniło sobie 6 zawodni 
ków, lecz wyjedzie zaledwie 4: 
Witt, Galanty, Drewicz i Ro 
sołek. Z powodu kontuzji nie 
wystąpi natomiast Sztuba a 
Ciemieński nie będzie mógł wal 
czyć, gdyż w finałowym poje 
dynku mistrzostw strefowych 
został znokautowany i óbowią 
zuje go przerwa w startach. 
Pilskich pięściarzy stać na a- 
wans do strefy medalowej, pod 
warunkiem jednak, że dopisze 
im szczęście w losowaniu.

(wił)

Z. Pietrzykowski - C. Clay

Pokazowa walka 
na ringu w Rzymie 
Zapowiadana, walka poka­

zowa „ finalistów rzymskiej 
Olimpiady w 1960 r. w wadze 
półciężkiej — Cassiusa Claya i 
Zbigniewa Pietrzykowskiego, 
dojdzie do skutku. Najpraw­
dopodobniej obaj pięściarze 
spotkają się 24 kwietnia w 
rzymskiej hali „Palazao Delio 
Sport”, Wszystkie szczegóły 
pojedynku i całej imprezy, 
której bohaterami będą Clay 
i Pietrzykowski omówione zo 
staną wkrótce między zainte­
resowanymi w St. Vincent, pod 
czas festiwalu filmów sporto­
wych, który odbędzie się tam 
w dniach 18—25 marca. Zbi­
gniew Pietrzykowski oraz jego 
małżonka będą gośćmi hono­
rowymi organizatorów festi­
walu i zasiądą w jury.

Całej imprezie patronuje 
Włoski Komitet Olimpijski, a 
dochód z niej przeznaczony 
zostanie na Fundusz Pomocy 
Dzieciom. (PAP) 

dzie to zadanie łatwe zważyw 
szy na kłopoty kadrowe w ze 
spole. W sobotnio-niedzielnych 
pojedynkach óbok wcześniej 
kontuzjowanych J. Kuleczki i 
Z. Karpińskiego nie zagra S. 
Zieliński — kontuzjowany w 
ostatnich meczach z Gwardią. 
Pod dużym znakiem zapytania 
stoi także udział w grze T. Dy 
bola odczuwającego skutki 
skręcenia nogi. W zespole goś 
ci do najgroźniejszych zawód 
ników należeć będą zapewne 
Z. Tłuczyński — jeden z naj­
lepszych strzelców ekstraklasy 
i P. Piotrowicz. W bramce grać 
będzie były zawodnik Posna- 
nii E. Szukalski.

Poznańskie drużyny grające 
w TI lidze rozgrywki mistrzów 
skie zakończą meczami wyjaz 
dowymi. Posnania w Katowi­
cach zmierzy się ze Spartą, a 
AZS w Gorzowie z kolegami 
ze swojego zrzeszenia. (kar)

brony — zrzuciły bomby na



30 m* parkietu dębowe­
go sprzedam. Obornicka 
306- 85607g

Potrzebna kulturalna c- 
piefcunka do dziecka Do 
bre warunki. Noskow­
skiego 2 m. 2 (na prawo). 

85635g
Dacię sprzedam. Poznań, 
Grudzieniec 14. 85478g

ABSOLWENCI SZKOŁY PODSTAWOWEJ!
(chłopcy i dziewczęta)

Panienkę na pokój przyj 
mę. Os. Chrobrego 15 G
m 238.

Mieszkanie 
4-pokojowe 
względnie 
mieszkanie

83824g

własnościowe
sprzedam 

zamienię na

Dokucza Cl samotność? i Mechanik bez nałogow — 
Pomoże Biuro Matrymo- I poślubi religijną panao*- 
n-iałne „Ognisko” Poznań, I kę gospodarstwem. O^r 
Strusia 9. | ty „Prasa”, Grunwaldzka

82977g ' 19 dla 84643g-
xxxxx>o<xxxxxxxxxxxxxx><xxx>ooooo<

Warsza- 
„ Pr asa”.

Opiekunka dochodząca do 
rocznego dziecka, pilnie 
potrzebna Os. Rusa 108 
m. 7, po godz. 17. 80606g

Warszawę gómozaworo- 
wą, sprzedam. Telefon 
67-39-41. 85507g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
Kombinat Budowlany „Poznań — Centrum”

Przyjmę opiekunkę do 
półrocznego dziecka. Ra­
dosna 17 85634g

Moskwicza 407 — sprze­
dam Polna 80a m. 9, po 
godiz. 16 85475g

przyjmuje bez egzaminów wstępnych

wie Oferty
Grunwaldzka 19 dla 85057g

w Wyszkowie

Tokarza rencistę, przyj­
mę. Chlebowa 14 84505g

Sygnet męski złoty, 22 g 
— sprzedam. Promienista 
95 m. 5 85479g

Warszawę 223, sprzedam 
Liberski. Komorowo, ko­
ło Pólka. 249p

Kupię nadwozie do Ny­
sy 521 Może być do re­
montu. Wiadomość: teł 
32-12-26, po godz. 19.

85290g

►

KANDYDATÓW
do Zasadniczej Szkoły Budowlanej 

w następujących zawodach:

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego 110 ms wyso­
ki parter z garażem do 
wykończenia na Osiedlu 
Plewiska Zygmunt Grze­
gorzewski, Osiedle Plewi­
ska, ul. Bratnia 6 84442g

oferuje
♦ wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO- <' 

DOWYCH LP-4 instalowanych na

Sprzedam konstrukcję me 
talową tunelu foliowego 
Ziębicka 21 (Janikowo).

85428g

Nysę 522. sprzedam Tel.
33-04-97. 84698g

Nasiona atrakcyjnych 
pata, wysyłam za pobra 
niem pocztowym set. 4 zł. 
najmniejsza porcja 25 
szt., sprawdzone na kieł­
kowanie. Jadwiga Kopeć, 
71—45 Szczecin, Akacjo­
wa 5. 636-K2

Wartburga 1000, sprze­
dam. Dąbrowskiego 98 m 
18, po piętnastej. 85106g

Rozrzutnik obornika 2- 
osiowy, pług 2-skibowy, 
przyczepę na niskich ko­
łach, sprzedam. Drozd, 
66-451 Kłopotowo 16

247p

Pani pilnie poszukuje po 
koju. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 85020g
Zamienię mieszkanie 2- 
pokojowe kwaterunkowe 
nowe budownictwo na 
trzypokojowe może być 
spółdzielcze z dozor- 
stw.em. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
84117g

j UWAGA ! UWAGA !

ZBLlZA SIĘ SEZON HODOWLI
JEDWABNIKA MORWOWEGO!

Nowe ceny skupu kokonów jedwabniczych 
stawiają tę hodowlę w rzędzie na j opla - 
celniejszych. Bez specjalnych nakładów, 
w stosunkowo krótkim okresie czasu 
(4—6 tygodni) można zarobić kilkadziesiąt 
tysięcy złotych —

hodując jedwabniki morwowe.
Każdy, kto ma możliwość korzystania 
z liści morwy i posiada odpowiednie po­
mieszczenie (najlepiej mieszkalne) może 
założyć hodowlę jedwabników. Umowy 
kontraktacyjne zawiera i informacji facho­
wych udziela Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Surowcami Włókienniczymi i Skó­
rzanymi, 61-249 Poznań, ul. Obodrzycka 61 

(Zegrze) — telefon 790-901.
689-K1

9^^^99—99909—

Dnia 14 marca 1979 r. zmarła po krótkiej, 
ciężkiej chorobie, przeżywszy łat 27 nasza ko­
chana żon a i m amusia

KRYSTYNA PIETRZAK
z domu Gemzicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm, 
o godz. 12.30 na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony
mąż z córeczką

794-U3

W dniu 12 marca 1979 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik i kodega

CZESŁAW CICHOCKI
Żegnamy Go z głębokim żalem.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają:

Centralny Związek Rzemiosła 
oraz współpracownicy

z Okręgowego Oddziału Lustracji w Poznaniu
801-K3

Dnia 13 marca 1979 r. zmarł po krótkich, lecz 
ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz kochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 73

ANDRZEJ MIELNICZUK
członek ZBoWiD

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym w Spła­
wia.

W smutku pogrążona

żona z rodzina
Ul Skibowa 17 . 85617g

Dnia 12 marca 1979 r. zmairł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój ukochany mąż, brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 73

JÓZEF PIECHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 

o godz. 13.10 na cmentarzu janikowskim
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie tandolencji

85629g

4. Dnia 14 marca 1978 r. odeszła od nas na T zawsze nasza najukochańsza mamusia, ba­
bunia, teściowa, siostra, bratowa, szwagierka 
i ciocia, śp.

ZOFIA DOMAŃSKA
z domu Modlińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina
Nad Potokiem 17 m 69. 85625g

o dwuletnim cyklu nauczania (chłopcy)
• MONTER wewnętrznych instalacji budowla­

nych — wiek od 15—17 lat.
• MURARZ — wiek od 15—18 lat
• MALARZ — wiek 15—18 lat
• POSADZKARZ — wiek od 16—18 lat

o trzyletnim cyklu nauczania
• TECHNOLOG montażu w budownictwie (cie­

śla, zbrojarz, betoniarz, monter konstrukcji 
żelbetowych) — wiek od 16—18 lat

• TECHNOLOG robót wykończeniowych w bu­
downictwie (malarz, posadzkarz, tynkarz, sto­
larz) — wiek od 15—18 lat

• MECHANIK MASZYN 
wiek od 15—18 lat

• ELEKTROMONTER —
KBPC przyjmuje również

BUDOWLANYCH

wiek od 15—18 lat.
dziewczęta w za-

wodzie malarz. Nauka trwa dwa lata. Wiek 15—18 lat.
WARUNKIEM PRZYJĘCIA JEST:

posiadanie świadectwa ukończenia 8 klas szkoły pod­
stawowej, świadectwo lekarskie o zdolności do zawo­
du, zgoda rodziców lub opiekunów na naukę zawodu. 
Uczniom zapewniamy dobre warunki pracy i nauki, 
a zamiejscowym gwarantujemy bezpłatne zakwatero­
wanie w internacie. Uczniów zdolnych i chętnych 
przedsiębiorstwo kieruje do 3-letniego Technikum 
Budowlanego dla Pracujących.

Bliższych informacji" udziela i zgłoszenia przyjmuje Dział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego przy Kombinacie Bu-

Centrum” w Poznaniu, ul. Strzelec-dowlanym „Poznań
ka 2/6, III piętro, pokój 306, telefon 22-20-81 wewnętrzny 320.

198-K1

M-2 własnościowe — Je- Garażu na Winogradach,
życe, sprzedam Oferty poszukuję Oferty „Pra-
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 85476g.

sa”, Gruniwaildizka 19 dla 
85600g.

Dnia 12 marca 1979 r. zmarł nasz długoletni 
pracownik, ceniony przez wszystkich za swą 
koleżeńskość; i pracowitość

FRANCISZEK PRZYBYLSKI
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dmia 17 marca 1979 r. 
o godz. 8.10 na cmentarzu na Janikowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają

Dyrekcja i Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy

Zakładów Mechanicznych
Przemysłu Papierniczego Poznań.

780-K3

W dniu 14 marca 1979 r. zmarł śmiercią tra­
giczną przeżywszy lat 20 nasz jedyny, ukocha­
ny syn

MAREK SOWIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w Sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu komunalnym w Czarn­
kowie.

W smutku pogrążeni
RODZICE

Czarnków, ul. Sitarskiego 34 m 5 85609g

Dnia 13 marca 1979 r zmarł po ciężkiej cho­
robie, opatrzony Sakramentami św, przeżyw­
szy łat 74 mój kochany mąż, nasz najdroższy 
ojciec, brat, teść i dziadek

SYLWESTER PIOTROWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­

dzinie 16 na cmentarzu na Starołęce.

'Zona z rodziną

Ul Slrołęcka 7 m. 9. 85610g

W dniu 14 marca 1979 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy 56 lat mój ko­
chany mąż, nasz najdroższy ojciec, brat, szwa­
gier i wujek, śp

TADEUSZ BUDZYŃSKI
pracownik PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 15 na cmentarzu w Jarocinie

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną
8564&g

+ Dnia 13 marca 1979 r zasnął w Bogu, prze- 
I żywszy Łat 63 nasz ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JAN NOWAK
Pogrzeb odbędzie się ■ 

dżinie 16 na cmentarzu
w sobotę, 17 bm. o go- 

i w Puszczykowie.

W smutku pogrążona

RODZINA

Puszczykowo, wł. Chrobrego 35. 85644g

W Mosinie działkę budo 
wlaną 0,25 ha — sprze­
dam Poznań. Nad Poto­
kiem 21 m. 1. 84539gpr

Dnia 9 marca br. zaginął 
w Przeźmierowie 7-mie­
sięczny wyżeł szorstko­
włosy, maść: popielaty z 
brązowymi łatami. Zna­
lazcę wynagrodzę. Łabędź
ki. teł 671-803 85440g

■ Cyklinowanie, tel 649-83,
83978gJandraszek.

Lampy, kinkiety, klosza, 
abażury, przewody, kon­
takty, trójniki oraz szy­
ny do zasłon — szeroki 
asortyment. Pawilon, ul. 
Warszawska, narożnik Mi
chała.

Posiadam złociarkę intro­
ligatorską (folia), podej- 
mę współpracę. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 84591g.

wjazdach, 
ulicznych

rozjazdach, wysepkach 
itp.

i ♦ wykonanie SŁUPKÓW PRZESZKO- < 
ć DOWYCH z IMPULSATOREM LP-4
f „C” instalowanych na wjazdach, p
J rozjazdach, wysepkach ulicznych, (I
p przeszkodach itp. v
J ZAMÓWIENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
J NA ADRES: ?

Zakład Doskonalenia Zawodowego P 
r Oddział w Wyszkowie \
( 07-200 WYSZKÓW i

ul Komisji Edukacji 
tel. 39-04 Dz. Zbytu, 

Zamówienia realizowane 
lejności wpływu

Narodowej 2 #
telex 812404 
będą wg ko- p

3O3-K2 J

84051g

OOOO<XX><X><><>O<XX>OÓĆ<^^

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA HY-
DROTECHNICZNEGO RUROCIĄGÓW

Poszukuję wspólnika z Lo­
kalem w dobrym punkcie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 84653g.

Osłony do kar niszy — 
ozdobne w kolorach oraz 
drewnopodobne w dowol­
nej długości poleca Jan 
Kaiser. Poznań, Małeckie-
go 19. 84742g

Posiadam pod Poznaniem 
pomieszczenie warsztato­
we 43 ma Oczekuję pro­
pozycji. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 84702g.
Wózki dziecięce, matera­
cyki, łóżeczka oraz arty­
kuły komplementarne — 
poleca sklep Ewa Cieśl-e- 
wicz, Sikorskiego 5.

84747g

matrymonialne

Pani pracująca. poszukuje 
wspólnego pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 84611g.

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, kojarzy 
szczęśliwe małżeństwa 
Czynne godz. 15—19.

84002g

ENERGETYCZNYCH „ENERGOPOL 7” w Po­
znaniu, uL Sienkiewicza 22 ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na roboty wykończeniowe obejmujące na­
stępujące prace: tynki wewn., malowanie 
ścian, sufitów, malowanie stolarki okien­
nej i drzwiowej, elewację budynku, wy­
kładziny podłogowe, wykonanie glazury w 
pomieszczeniach sanitarnych w Ośrodku 
Szkoleniowo - Wypoczynkowym w Dyma- 
czewie k. Stęszewa.

Termin wykonania •— II kw. 1979 roku. 
Kubatura budynku — 1950 m3 
Pow. użytkowa — 620 m2.
W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­

stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Oferty prosimy składać w terminie 14-dnao- 

wym od daty ukazania, się niniejszego ogłosze­
nia pod adresem:

Poznańskie Przedsiębiorstwo Hydrotechnicz­
ne i Rurociągów Energetycznych „Energo- 
pol 7”, ul. Sienkiewicza 22, 60-959 Poznań.

Informacji udziela Dz. Inwestycji — tel. 
66-00-41, wewn. 134. 697-K1

tW dniu 15 marca 1979 r. przeżywszy lat 67 B 4- Dnia 14 marca 1979 r. zmarła, opatrzona Sa-
zakończył swoje pracowite i pełne poświę- S i k-ramentami św„ przeżywszy lat 76 moja

cenią życie mój ukochany mąż. nasz drogi oj- g kochana żona, nasza droga matka, .-teściowa, 
ciec, brat, dziadek, teść i szwagier, śp. babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp.

TADEUSZ BULSKI 
uczestnik kampanii wrześniowej, 

członek ZBoWiD-u, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wol­
ności 1945 r., Srebrnym Medalem „Zasłużonym 

na Polu Chwiały” i Medalem 30-lecia LWP.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 20 bm. o go- • 
dżinie 11.50 na cmentarzu junikowskta.

Pogrążona w smutku

30

795-U3

poniedziałek, 19 bm. 
na Miłostowie
z córką i rodzina

85695g

85701g

niąż z rodziną

Ul Żurawinowa 16a m. 7.

żona z synami i rodziną
85720g

tDnia 14 marca 1979 r. zmarł po długich i cię­
żkich cierpieniach, opatrzony Sakramenta­
mi św., mój umiłowany mąż, najlepszy i naj­

wierniejszy przyjaciel, n-asz najdroższy ojciec, 
syn, teść, brat, dziadek i wujek, śp.

FRANCISZEK JANIAK
mistrz fryzjerski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 15.50 na cmentarzu janikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
i Ul R'. Szymańskiego 8 m. 14. 
i'jl9KH9IBE>Sa9BMBEEESEMMEBmi&EB98*8^^SSS2

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
15 marca 1979 r. odszedł od nas po ciężkich 

i krótkich cierpieniach nasz ukochany mąż, oj­
ciec, zięć, przeżywszy 52 lata, śp

ADAM FRYDRYCH

I Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 13 na ement.aucmentarzu

Zona
Ul Poranek 21a m. 7.

tDnia 13 marca 1979 roku zmarł w wieku 83
Lat mój najdroższy mąż, nasz ojciec, brat, 

szwagier, teść, dziadek i pradziadek,- śp.

SZCZEPAN GODEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 10 na cmentarzu mdłostowskim
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Osiedle Oświecenia 100/17.

tDnia 12 marca 1979 r po długiej i ciężkiej 
chorobie zasnęła w Bogu moja kochana żo-

na, 
śp.

mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 67,

IZABELLA MARCINIAK
z domu Siódmiak

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 12.3® na cmentarzu janikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną
Ul Grodziska 85 2. 85340g

JULIANNA ŁAPA
z domu Frankiewicz

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, I# bm. 
o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskta.

W smutku pogrążony

85589g

tDnia 10 marca 1979 roku zmarł nagle nas® 
ukochamy mąż, szwagier i wujek, śp.

JAN NOWICKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 19 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskta.

W głębokim żalu pogrążona
żona z rodziną

tW dniu 13 marca 1979 r. zakończył nagle 
swój pracowity żywot, opatrzony Sakra­
mentami św, w 66 roku życia najdroższy mąż, g 

troskliwy ojciec, teść i najukochańszy dzaa-
dziuś, śp.

FRANCISZEK PODEJMA
kuchmistrz

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o go­
dzinie 9 n.a cmentarzu na Miłostowie.

W ciężkim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Wielka 19 m. 12. 85602g

tDnda 14 marca 1979 r. zmarła po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., w 72 
roku życia moja ukochana żona, matka, teś­

ciowa, babcia i siostra

ANNA BAREŁKOWSKA
z domu Kapcińska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm o go­
dzinie 14 na cmentarzu farnym w Wągrowcu.

W ciężkim smutku pogrążony 

mąż z rodziną

Os. Czecha 72 m. 34, 
dawniej Gw Ludowej 59 m. 1®. 85604g

tDnia 14 marca 1979 r. zasnęła w Bogu, opa­
trzona Sakramentami św., w 68 noku życia, 
śp

MARIANNA SIKORSKA
Msza św. i pogrzeb w sobotę, 17 bm o go­

dzinie 11 w kościele parafialnym w ŃietrZa­
nowie k. Środy.

W imieniu rodźmy 
ks. Stanisław Sikorski 
_________ 85822g

ement.au
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I teatr*
^OPERA — g, tg „Baran cygań-

MUZYCZNY - g. 19 „Klub ka­
walerów”.

POLSKI — g. 17 „Poszli ci, któ­
rzy powinni”.

NOWY — g. 19 „życie jest snem”; 
SCENA NOWA — g. 19.30 „Dziw­
ne popołudnie dr. Burkego”.

LALKI I AKTORA — g. 19 „Od­
prawa posłów greckich. Pieśni i 
fraszki”.

KABARET „TEY” — g. 17, 20.30.

KUF MUZA — g. 10, 12 30 „Mi­
łość bywa zbrodnią” (wł. 15 1.), g., 
15, 17.30 „Niewinne” (wł. 18 1.), g. 
20 KIF (s. zamkn.)

KDF PAŁACOWE — g. 17.30 .Na­
karmić kruki” (hiszp. 18 1.), g. 20 
„Elizo, moje życie”, (hiszp. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12 30, 15, 17.30, 
20 „Bestia” (poi. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 1,2, 14, 16, 18 
„Roman i Magda” (poi. 18 1.), g. 20 
„Szantaż” (ang. 18 1.).

GONG — g 10, 12, 18, 20 „Char- 
ley yarrick” (amer. 18 1.), g. 16 
„Mężczyzna z białym goździkiem” 
(®wedz. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30. 13, 15.30,
20 „Powrót człowieka zwanego ko­
niem” (amer. 15 1.), g 18 „Brzezi­
na” (pal. 15 i.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Dick i 
Jane” (amer. 15 1.). '

MALTA — g. ifi „Mały książę” 
(amer b. o.), g. 18, 20 „Spirala” 
(poi. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
dróż Sindbada do złotej krainy” 
(ang. b. o.), g. 17.30. 19.30 „Co mi 
zrobisz jak mnie złapiesz” (poi

OSIEDLE — g. 15. 17 „Ulzaną 
wódz Apaczów” (NRD b. o.), g. 19 
„Intryga rodzinna” (amer. 15 1.).

PANCERNI AK — g. 17, 19.30 „Po­
wrót człowieka zwanego koniem” (a,mer 15 1.).

RIALTO — 
20 „Zabójstwo 
(amer. 18 1.).

RUSAŁKA 
17, 19 „Halo 
15 1.).

g. 10, 12.30, 15. 17.30. 
chińskiego maklera”

(Swarzędz) — g. 15, 
Szpicbródka” (poi.

TĘCZA — g. 15 30, 17.30 „Winne- 
tou” cz. III (jug, b. o.), g. 19.30 
„Bez znieczulenia” (poi. 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
18 G 30 W 45 „Mandingo” (amer.

WILDA — g. 10, 12.30, 15*, 17.30 
.Pościg” (fr. -15 1.), 

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19 
„Mężczyzna z białym goździkiem” 
(sziwedz.)

Zoo (stare) tri. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa od g. 9 ho 
zmroku.

O¥1UR¥ J

SZPITALE; interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Wal­
ki Młodych 7; laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, — ul. 
Chełmońskiego 20, teL 66-00-66: 
nagłe zachorowania w domu po­
rady lekarskie teł. 637-35, wypadki 
uliczne i w miejscach publicznych 
tel. 999.

Podstacje: tri. Bukowa L tel 
—-12-61; Osiedle Piastowskie 18 
teL 722-24; ul. Ugory tel. 205-431 
ul. Kościuszki 103 nagłe zachoro­
wania w domu, tel. 544-44 wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych tel. 544-46; Luboń tel. 120-309 
Swarzędz tel. 309 1 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie — g. 7-22. tel. 989.'

Telefon Zaufania — 988 czynny 
od godz. 15.30-7.30. al. Marcinków 
skiego dyżuruje lekarz psychia 
tra. Parady prawne głównie z za­
kresu prawa rodzinnego, opiekuń 

lecznictwa odwykowego i 
chorób społecznych tel 522-51. 
czynny w wyżej podanych godzi­
nach. w niedzielę i święta obie 
placówki czynne całą dobę.

Apteki: tylko dyżury nocne — 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 92, 

24, Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Sta-' 
rołęcka 1, Głogowska 107/109. Os.

,pa7'‘ I41’ aI* Marclnkow skiego U (całą dobę).

R RABin f
11 11 ■■■■■■■III I III I

I: 6 25 ^finały dnia; 9.05 Cztery pory roku z Poznania; 
c, Niezapomniane stronice 

OTiy” fragm. pow. T. 
Parnickiego; 11.40 Tu Radio Kie­
rowców (udział Poznania)’ 12 25 
Mozaika polskich melodii; 13^01 
Przeboje świata; 13.20 Parada jaz- 

u U M mel°- 
™ana; 14 studio „Gama” (ok g 
bbOS Inf. dla kierowców); 14 20 
Studio Relaks; 14.25 Studio „Ga­
ma”; 15.05 Korespondencja z za- 
|ranicy; 15.10 Studio „Gama” (ok 
15.45 Inf. dla kierowców); 16 Tu 
Jedynka; 17.30 Radiokurier — aud. 
inf. SM; 18 Tu Jedynka c. d.; 18 33 
Konc. życzeń; 19.15 Warszawska

W-" »yta»y ludowe Słowacji; 20.05 Soliści i zespoły w 
repertuarze popularnym; 20.30 Me­
lodie, do których chętnie wraca­
my; 21.18 Muzyka K. Szymanow­
skiego; 22.23 Rzeszów na muz. an­
tenie; 23 Wita Was Polska — ma­
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości; 0.01. 1. 2. 3, 5 6 9. 
10. 11, 12.05, 15. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II; 8.01 Dialogi i zbli­
żenia; 9.30 My 79 — aud. SM; 9.40 
Dla przedszkoli „Na spotkanie 
wiosny” — aud. słowno-muz. K. 
Kwiatkowskiej-Marczyk; 10 Ogro­
dy romantyków; 10.30 Mistrzowie 
stylu swing; 10.40 Sprawy codzien­
ne; lu Nowe nagrania radiowe 
pianisty J. Marchwińskiego; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Muzyka spod strzechy; 
12.05 F. Schubert — I Kwartet 
Smyczkowy; 12.25 „Milczący lud” 
— fragm. pow.; 12.45 Tańce daw­
nej Warszawy; 12.55 Śpiewa zespół 
„Aura”; 13 Wokół spraw naszego

W „Wawrzynku" 
prawie jak u mamy

Na pytanie: skąd się wzięła ta nazwa? usłyszeć można 
dwie odpowiedzi. Pierwsza: oczywiście od nazwy uli­
cy, druga: od pokaźnej liczby zdobytych trofeów, wa­

wrzynów. Tak czy owak „Wawrzynek” — Dom Studencki 
nr 1 poznańskiej Akademii Medycznej należy do najlepszych 
„akademików” w kraju, czego dowodem rozliczne wyróżnie­
nia.

Nieco inaczej było przed ćwierćwieczem — w marcu 1954 roku — 
kiedy jego progi przekraczali pierWsi mieszkańcy, ściślej — miesz­
kanki (bo przez 21 lat był’ to DS żeński). Wtedy, w tych samych 
stu pokojach mieszkało 656 osób, obecnie — o połowę mniej. Sześcio- 
siedmiołóżkowe pomieszczenia (oczywiście z „piętrusami”), wojsko­
wymi kocami bez firanek i zasłon oraz wspólną dla wszystkich u- 
mywalnią w piwnicy zastąpiły niby te same pokoje, mieszczące 
jednak trzy, cztery wygodne tapczany, fotele, gustowne firanki, i 
zasłony; w każdym znajduje się głośnik, z którego płynie przez 
sześć godzin dziennie własny program radiowy. Na każdym piętrze 
jest kilką łazienek, jest też pralnia, usługowy punkt krawiecki, wy­
pożyczalnia naczyń kuchennych, a na dole tzw. tani bufet, klub, 
sala ćwiczeń...

Na początku, był to dorn zwyczajny, taki jak wówczas in­
ne — trochę ciasny, internatowy. Teraz można go określić 
mianem niezwykłego. Bo zamieszkujący dwa niższe piętra 
są, z nielicznymi tylko wyjątkami, studentami pierwszego 
roku Akademii Medycznej. Hasło: „Wszystko dla najmłod­
szych kolegów” stanowi motyw przewodni samorządowej 
działalności rady mieszkańców DŚ (dodajmy, iż w ramach 
środowiskowego podziału miejsc dwie górne kondygnacje od­
dane zostały innym uczelniom poznańskim — w tym roku 
Uniwersytetowi). Jest to realizowana od niedawna próba 
skupienia pierwszoroczniaków w jednym „akademiku”.

Formy różnorodnej działalności w , Wawrzynku”, inspirowanej 
przez radę mieszkańców, którą kieruje Ryszard Żaba z Wydziału 
Lekarskiego, są zróżnicowane. Od spotkań ze słuchaczami starszych 
łat — działaczami SZSP, wykładowcami i przedstawicielami władz 
rektorskich, przez organizowanie kursów językowych, kroju i szy­
cia, a nawet gotowania, rozgrywek szachowych, propozycji klubów 
— fotograficznego, filmowego majsterkowania, po działalność kul­
turalną — w zespołach muzycznych i teatralnych. Jest też własna 
wypożyczalnia rowerów.

Młodzi chętni są tu do społecznego działania. Przykład 
najświeższy: zakończony właśnie remont klubu kosztował... 
600 złotych, na tyle bowiem opiewa rachunek za farby. Nic 
przeto dziwnego, że gabloty z trofeami zdobytymi na róż­
nych konkursach — wystawione częściowo w holu — wypeł­
nione są dość szczelnie nagroda mi. „Wawrzynek” wyróżnia­
ny był kilkakrotnie tytułem najbardziej samorządnego do­
mu studenckiego w środowisku; w roku 1971 okazał się naj­
lepszy w kraju.

I chociaż mieszkający tuitaj lekarz medycyny Zygmunt 
Adamski, asystent w AM, który kierował radą mieszkań­
ców przez parę lat, trochę niepokoi się, że młodsi koledzy 
wykazują jakby konsumpcyjne podejście do życia, to jed­
nak bardziej chyba trzeba zawierzyć kierowniczce Alinie 
Bortnowskiej (półoficjalnie — „mamie”), że te najmłodsze 
roczniki żaków wnoszą do „Wawrzynka” pomysły, energię 
i inicjatywy nie gorsze niż starsi koledzy.

A pani kierowniczce można wierzyć, już choćby dlatego, 
iż upływa właśnie 20 lat jej szefowania tutaj. Ten jubileusz 
zbiega się z 25-leciem „Wawrzynka”. (wig)

KALEJDOSKOP 
POZNAŃSKI

Zespół Szkół Zawodowych 
im. Joachima Lelewela w 

Poznaniu kształci kadry dla po­
ligrafii, księgarstwa, poczty i te­
lekomunikacji. , Dożę znaczenie 
przywiązuje się do zajęć poza lek 
cyjnych, pracy młodzieży w ko­
łach zainteresowań i w harcer­
stwie. z okazji święta patrona 
szkoły młodzież przygotowała 
dzisiejszą sesję popularno-nau­
kową na temat osiągnięć poli­
grafii i księgarstwa w 35-leciu 
PRL. Juko otwarta zostanie pra* 
cownia łączności ze specjalnoś­
cią eksploatacji pocztowowo-te- 
lekomunikacyjnej. Na wniosek 
dyrekcji i młodzieży opiekunowi 
szkoły Poznańskim Zakładom 
Graficznym im. M. Kasprzaka w 
Poznaniu przyznany został Medal 
Komisji Edukacji Narodowej, (bg) 

państwowe Liceum Sztuk Pta 
• stycznych im. Franciszka 

Bartoszka w Poznaniu organizuje 
akcję „otwartych drzwi”. Mogą z 
niej skorzystać uczniowie koń­
czący szkołę podstawową a za­
interesowani podjęciem nauki w 
liceum. Dla nich 18 marca (w 
godz. od 11 do 13) otwarte będą 
pracownie przedmiotów arty­
stycznych. Pracownicy szkoły
udzielać będą wyczerpujących In 
formacji, (len)

stołu; 13.15 Nowe nagrania radio­
we; 13.36 Ze wsi i o wsi; 13.51 
Solistka opery z Leningradzie 
Elena Zimienko śpiewa pieśni 
kompozytorów rosyjskich; 14.16 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 14.25 
Tu Radio-Moskwa; 14.45 Muz. Mo­
zarta; 15.20 Popołudnie dziewcząt 
i chłopców; 16 Mel. filmowe; 16.10 
Konc. życzeń miłośników muz.;
16.40 Polska muzyka operowa; 17 
Spotkanie z piosenką radziecką;
17.20 „Rośliśmy rażeni z Nią” — 
wiersze B. Ostromęckiego; 17.40 
„Rozłączenie” — rep. literacki VV. 
Nowickiego; 18 XXI Międzynar. 
Festiwal Muzyki Organowej — 
Oliwa 78; 18.25 Plebiscyt Studia 
„Gama”; 18.40 Ludzie, wśród któ­
rych żyjemy; 18.05 Poezja i muzy­
ka — wiersze Rainera Marii Kil­
kę; 19.30 Konc. Ork. Symf i Chó­
ru Radia w Stuttgarcie; 21.40 Wik­
toria de los Angeles śpiewa rene­
sansowe pieśni hiszpańskie; 22 
Teatr PR ,,60 uderzeń serca”; 22.40 
Grą Ork. Smyczkowa pod dyr. L. 
Stokowskiego; 23 Granice jazzu;
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30. 7.30, 
8.30. 11.30, 13.30. 18.30, 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Wir pa­
mięci’ ’odc. pow. E. Wnuka Lipiń­
skiego; 9.10 Flet i smyczki: 9.30 
Nasa rok 79; 9.45 K. Strauss —

„To samo a jednak inaczej"

Dwie orkiestry 
na jednym koncercie 
Niezwykły będzie najbliższy —

160 — Koncert Poznański w fiihar 
monii, przygotowywany tradycyj- 

■bie przy współudziale WRZZ i re 
dakcji „Expressti Poznańskiego”. 
W sobolą i niedziele na estradzie 
auli UAM zasiądą d-wie orkiestry 
— Symfoniczna PFP — tym raas-ern 
pod batutą kapelmistrza Filharmo 
nil Pomorskiej z Bydgoszczy Szy­
mona Kawalli — oraz Rozrywko­
wa Polskiego Radia i Telewizji w 
Poznaniu pod dyr. Zbigniewa Gór 
nego, które zaprezentują te same, 
bardzo znane, utwory bądź ich frag 
menty. W pierwszej części symfo 
nicy wykonają je w wersji orygi 
nalnej, a po przerwie zespół PR i 
TV przedstawi ich opracowania 
rozrywkowe. Stąd, właśnie tytuł 
koncertu: „To samo a jednak ina 
ezej”, w którego programie na. to. 
I część V Symfonii L. van Beetho 
vena, Suita z „Jeziora łabędziego” 
P. Czajkowskiego i Koncert war­
szawski R. Addinsella.

Prelekcję wygłoszą: doc. Stani­
sław Kulczyński i debiutujący w 
tej roli Piotr Niewiarowski.

(wig)

Koncert na obój i ork.; 10.35 Kier­
masz płyt Wytwórni Jugoton; 11 
Dzień jak co dzień; 11.30 Spotka­
nie na szczycie: Connenball Ad- 
derley i Miles Davis; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powt. z rozrywki; 
13.50 „Tajemnica Jeziora” — ode. 
pow.; 14 Dzieła O. Messiaena; 15.05 
„Kocham się w poecie” — śpiewa 
L. Prus; 15.20 „Zdrowie na budo­
wie” gra zespół „Laboratorium”; 
15.40 Tylko po hiszpańsku; 16 Pi­
sarz miesiąca — J. Iwaszkiewicz; 
18.20 Muzy kob ranie; 18.45 Nasz 
rok 79; 17.05 Muz. poczta UKF; 
17.40 Studio nagrań; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 
19 Pow. w wyd. dźw. — A. Strug 
— „Żółty krzyż”; 19.35 Opera; R. 
Wagner; „Holender tułacz”; 19.50 
„Wir pamięci” — ode. pow. E. 
Wnuka Lipińskiego; 20 Interradio 
— aktualn. mag. D. Michalskiego; 
20.40 Swoi w górach — aud. J. za- 
drowskiej; 21 Ballady na glosy, 
ballady na instrumenty; 21.20 
Thesaurus muzyki polskiej — 
wszystkie dzieła A. Jarzębołiiego; 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— S. Bassey; 22.15 Trzy kwadran­
se jazzu — dyskografia; 23 Nowe 
tomiki poetyckie — A. K. Terbus; 
23.05 Między dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 8. 10.30, 12, 
85, 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM: IV; Śpiewa Anna 
Jantar; 8.20 ®-TV Szkoła Średnia

Woda wyżej

Od kilku dni stałe podnosi się 
poziom wody na Warcie w Poz­
naniu. Sięga on już prawie 6 
metrów, co uwiecznił nasz fo­
toreporter na wodowskazie 
umieszczonym na filarze mostu

Rocha.
Fot. — R. Królak

Brak prądu 
zatrzymał tramwaje 
Duże trudności z punktual­

nym dotarciem wczoraj rano 
do pracy mieli poznaniacy, któ 
rzy chcieli skorzystać z komu 
nikacji tramwajowej w śród­
mieściu. O godz. 6.33 brak do 
pływu prądu do podstacji ener 
getycznej przy rondzie Koper 
nika spowodował unieruchomię 
nie tramwajów. Stanęły one na 
tymże rondzie, wzdłuż ulicy 
Czerwonej Armii, Fredry, Gło­
gowskiej (do Kanałowej), ah 
Marcinkowskiego oraz w rejo 
nie Mostu Dworcowego i dwór 
ca autobusowego PKS. „Korki” 
sięgały kilkuset metrów.

Po godzenie ruch w śródmieś 
ciu został wznowiony dzięki 
podłączeniu zasilania energety 
cznego z podstacji przy ul. Zwie 
rzynieckiej. W tym czasie pró 
bowano uruchomić podstację 
przy rondzie Kopernika, co 
nastąpiło dopiero kwadrans po 
godz. 1’2. Można wówczas było 
skierować do centrum więcej 
taboru. (hop)

•STRADA. ~■-.■ -

Wiosenny show A. Rosiewicza
IZ abatefowo-wio s enny nas trój 

towarzyszył poznańskim 
reciiailom Andrzeja Rosiewicza 
w auli uniwersyteckiej. Otwierał 
je bowiem i zamykał przebój o 
wiośnie (pozostałe prezentowa­
ne piosenki choć mniej znane, 
były równie doskonałe), a przez 
.prawie dwie godziny publiczność 
bawiła się jak w najlepszym ka 
bar ecie.

Rosiewicz, jedyny w naszym 
kraju showman, zaskakuje coraz 
to nowymi pomysłami — mó­
wionymi, śpiewanymi, tańczony­
mi — nacechowanymi inteligen­
cją i dowcipem. Potwierdziły to

dla Pracujących — Metodyka — 
se,m. 11 — „Sprawdzanie własnych 
wiadomości i umiejętności”; 8.25 
Antologia sonaty fortep^ 9 Dla 
kl. IV (wych. muz.) „Co wiemy 
o orkiestrze”; 9.20 Podróże mu­
zyczne po kraju; 9.40 Dla przed­
szkoli „Na spotkanie wiosny” — 
aud. słowno-muz. K. Kwiatkow­
skiej-Marczyk; lo Dla kl. VII 
(wych. obywat.) „Budowaliśmy je 
wszyscy”; 10.28 Dawna muzyka 
węgierska; 10.30 Estrada przyjaźni; 
11 Dla szkół średnich (wych. muz.) 
„Sentymentalnie i z wdziękiem, 
byle nie na serio”; 11.30 F. Friscay 
prowadzi „Fidelia”; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda płyt; 
13 J. rosyjski; 13.15 Muz. rozrywk.; 
13.25 Nie tylko dla słuchaczy w 
mundurach „Stosunki międzyludz­
kie w socjalizmie”. 13.50 Tu Stu­
dio Stereo (ogólnop.); 14 Naukowcy 
rolnikom; 14J5 Tu Studio Stereo 
fogólneip.); 14.45 Muzyką z Pienin: 
15.05 Wizerunki ludzi myślących 
protf. A. Trzeliski; 15.40 Książki, 
do których wracamy „Uliczka 
Klasztorna” fragm. pow.; 16.05 J. 
łaciński; 16.25 Z dala od utar­
tych szlaków — „Oleśnica”; 16.40 
Aud. sport.; 16.50 Radioexpress; 
17 Ballady śpiewa Joan Baez i Bob 
Dylan; 17.15 Aud. oświatowa; 17.25 
Stereo „Nowości płytowe”; 17.55

Na ratunek 
„zasolonej" zieleni

Spustoszenia dokonane podczas tegorocznej zimy wśród 
zieleni miejskiej są znaczne. Przyczynił się do tego 

m. in. sprzęt' oczyszczający ulice. Odgarniając śnieg z jezdni 
na chodniki okaleczył korę dziesiątlków drzew. Te „rany” jeśli 
są powierzcho<wne mogą się zagoić po zastosowaniu odpo-. 
wiednich preparatów dezynfekcyjnych. Natomiast jeżeli 
uszkodzenia kory są bardzo głębokie to drzewom nic nie zdo­
ła pomóc.

Także samochody, parkujące na chodnikach uszkodziły 
wiele drzew. Samochody niszczą zresztą roślinność również 
w pozostałych porach roku także przez zatruwanie gleby 
smarami i olejami.

Największy uszczerbek poniosły jednak drzewa, zwłaszcza rosną­
ce w śródmieściu pnzez posypywanie jezdni i chodników — środka­
mi chemicznymi. Wielu dozorców i administratorów posesji — mimo 
zakazu — do walki z gołoledzią stosowało sól. Sygnaiiizowali nam 
o tym czytelnicy z ulic Kasztelańskiej, Śląskiej, Mazowieckiej, Sta- 
lingradzkiej i wielu innych. Od początku stycznia do połowy lute­
go tego roku Miejska Komisja Porządku i Czystości wspólnie z 
funkcjonariuszami MO między innymi właśnie za posypywanie solą 
terenów wokół domów ukarała dozorców mandatami w łącznej wyso­
kości 350 000 zł (w 1978 roku wyniosły one (797 000 zł). Ale kary pienięż­
ne nie uleczą chorych drzew. Na skażonej solą glebie wysoka iroś- 
Łinność skazana jest na powolne umieranie.

Kilka lat temu Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni pod­
jęło próbę uratowania drzew przy niektórych ulicach. Tam, 
gdzie rosły wybrano zasoloną ziemię i zastąpiono ją zdrową. 
Później posadzono młode drzewka. Ale i one się nie ostały 
bo podczas następnych zim znów do gleby przeniknęły środ­
ki chemiczne. Zimą 1969/70 kiedy również było mroźno 
i śnieżnie a do walki z gołoledzią nie 'żałowano soli ubyło 
z ulic miasta co najmniej 2 000 drzew.

Poznańskie Przedsiębiorstwo Zieleni wsipólnie z Akademią 
Rolniczą przeprowadzi wkrótce — jak po każdej ostrej zi­
mie — analizy gleby w bezpośrednim sąsiedztwie drzew 
ulicznych. Wyniki tyęh badań pozwolą ustalić, w których 
miejscach można będzie sadzić no-wą roślinność.

PPZ dla (wzbogacenią miasta w drzewa dostarcza iz własnego gos­
podarstwa swkółlkarskiego w Krzyżownikach coraz więcej ponad 
20-Ietnich drzew. W ostatnich czterech latach posadzono w mieście, 
głównie na osiedlach około 2 000 sztuk. Obecnie gospodarstwo 
w Krzyżownikach ma jeszcze na sprzedaż 1 000 takich olkazów. Są 
kosztowne, ale trzeba wyrównać straty poczynione w miejskim 
drzewostanie.

W 1975 roku komunalne i osiedlowe parki oraz zieleńce 
zajmowały 1 060 hektarów, a w 1978 roku — około 1 200 ha. 
Średnio na 1 mieszkańca przypada 20 metrów kwadratowych 
zieleni (w kraju — 14 m kw.). A jednak mimo powiększa­
nia się terenów zielonych maleje liczba drzew na śródmiej­
skich ulicach. I w dalszym ciągu będzie ich ubywało jeśli 
zwiększać się będzie liczba chodników-parkingów, a zimą 
zamiast piasku używać się będzie środków chemicznych. 
Z tego właśnie powodu coraz więcej drzew skazanych jest 
na wymarcie jak np. przy ulicach Lifbelta, 23 Lutegoi, Rataj­
czaka, Dąbrowskiego i Marcelińskiej.

Tegoroczna zima przyczyniła się także do zniszczenia m. in. 
przez przechodniów wielu trawników. Poznańskie Przedsię­
biorstwo Zieleni liczy na pomoc mieszkańców, zwłaszcza 
młodzieży, przy ich odnawianiu. Własnymi siłami przedsię­
biorstwo nie zdoła wiosną przekopać wszystkich zniszczonych 
trawników i doprowadzić ich do stanu pierwotnego, (an)

Pożary w śródmieściu
15 bm. wyłurehł pożar w tni- 

dynku mieszkalnym przy ul. Ma- 
sztalarskiej 8a w Poznaniu. Przy­
czyną było pozostawienie włączo­
nych urządzeń elektrycznych. Lek 
kiemu zaczadzeniu uległo czworo 
dzieci w wieku od 6 do 12 lat i 
dwie osoby dorosłe. Straty — 
60 000 zł.

koncerty w Poznaniu. Najpierw 
gwiazda programu przemieniła 
się w sprawozdawcę radiowego 
wyśmiewając m. in. patetyczny 
styl niektórych naszych reporte­
rów, później podstawił Rosiewicz 
na przyciemnionej estradzie śpię 
wającego sobowtóra — sympa 
tycznie nabierając widownię. Tak 
właśnie zabawne, a i dynamicz 
nie płynęło widowisko w stylu 
show. Pełne piosenek (świetnie 
sparafrazowane i uśmiesznione 
przeboje: rodzimy — „Jej por­
tret" i importowany „Paryskie 
tango", pastisze romansów, ka­
baretowe ballady o żabce i je­

Pozn. Konc. Życzeń; 18.25 Kalej­
doskop nauki „Wiatr, który sieje 
diamenty”; 18 SOS dla biosfery — 
Kontrowersje wokół Zoo; 19.15 J. 
angielski; M.M 53 Festiwal Bacha 
w Marburgu 1978 — Odtworzenie 
koncertu kameralnego; 20.50 Utwo­
ry F. Woźniaka i A. Panufnika; 
21.33 Laureaci chopinowscy na pły­
tach — P. Pałeczny; 22.15 Kraje i 
wydarzenia; 22.35 R-TV Szkołą 
Średnia dla Pracujących — Hi­
storia — sem. IV „Ostatnie dni 
pokoju w Europie”; 22.50 Trans­
krypcje fortepianowe pieśni S. 
Moniuszki.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.
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PROGRAM 1: 6 — TTR, RTSS. 
J. polski (sem. 4) Gabriela Zapol­
ska „Moralność pani Dulskiej”; 
6.30 — TTR RTSS. Fizyka (sem. 4) 
„Prąd elektryczny w gazach”; 9 — 
Geografia (kl. V) — „Lodowy kon­
tynent”; 10 — Wychowanie obywa­
telskie (kl. VIII) — „Dowód naj­
wyższego uznania”; 11.05 — Wy­
chowanie techniczne (kl. I — III 
lic.) „Planowanie pracy”; 12.45 — 
TTR, RTSS. J. polski (sem. 2) — 
„Ballady i romanse”; 13.25 — TTR, 
RTSS. Biologia (sem. 2) „Płazince i 
oWence”; 15.15 — Redakcja Szkol­

Z kolei wczoraj o godz. 7.65 pnzy 
ul. Dzierżyńskiego 7, za>paliło sic 
jedno z pomieszczeń sklepu odzie­
żowego „Trykot”, pożar powstał 
wskutek wadliwej instalacji elek­
trycznej. Akcja gaśnicza trwała 
około godziny Straty sięgają 
10 000 zł. (kal)

żu oraz o „Fiaciiku i Syrence“X 
świetnego, lekkiego jazzu w mis 
trzowskiej interpretacji „Haga- 
wu". By ta też znakomita scenka 
pantomimiczna pt. „Przyjęcie" 
(w wykonaniu Jarosława Zinec- 
kiego, słabszy monolog śląski i 
taneczno-śpiewający duet dziew 
częcy.

Programem tym Rosiewicz po 
twierdził wyśmienitą formę orty 
styczną lecz i mniej radosny 
fakt, iż pozostaje wciąż jedynym 
śpiewającym komikiem w kraju.

(wig)

na zapowiada; 15.30 — NURT — 
Psychologia — Sztuka porozumie­
nia; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
Obiektyw; 16.30 — Dzień dobry, 
tu Telewizja — „Gotujemy po wę­
giersku” (kol.); 16.50 — Dla dzieci 
— „Piątek z Pankracym” (kol.); 
17.15 — Klinika Zdrowego Człowie­
ka — pr. oświatowy (kol.); 17.45 
— „Dom i my”; 18 — Magazyn 
motoryzacyjny (kol.); 18.30 —
„Profesor i panna”, ode. 5 pt. 
„Gość z Francji” — film prod. TV 
jugosł.; 19 — Dobranoc dla naj­
młodszych (kol.); 19.10 — Siódem­
ka; 19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.; 20.15 — Koncert WOSPRiTV. 
Wykonawcy: K. A. Kulka, Wiel­
ka Ork. Symfoniczna PRiTV w 
Katowicach pod dyr. K. Pende­
reckiego (kol.); 21.10 — Telewizyj­
ne widowisko komediowe: Arysto- 
fanes — „Lizystrata”; 22.25 — 
Dziennik (kol.); 22.40 — Studio 
Sport (kol.).

PROGRAM 2: 16.30 — Język fram 
cuski — kurs podst. J. 22 (kol.); 
17 — Estrada Folkloru (kol.); 17.30 
— „Lidar” — młodzieżowy mag. 
techniki (kol.); 18 — Poradnia
„Zaufanie”; 18.30 — Turystyka i 
wypoczynek (kol.); 19.10 — Tele­
skop; 19.30 — Wieczór z dzienni­
kiem (kol.); 20.15 — Studio Sport 
— wokół stadionów; 20.45 — Pro­
gram morski — pr. public.; 21.15 — 
24 godziny (kol.); 21.25 — „Aktor i 
barbarzyńcy” — rum. iilm lab.


